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Przegl: i 
rzegląd polityczny. 
Lwów 27 września. 
Jakaś zagadka otacza toruńską mowę ce- 
sarza Wilhelma. Krąży o niej mnóstwo wer- 
syi, a żadna nio jest powns, Wczorajszy urzę- 
owy telegram z Berlina dóniósł, że oficyal- 
nego tekstu tego przemówienia jsszoze nie m8; 
może go i nie będzie, jak to już nieraz się 
zdarzyło  improwizacyami cesarza niemieckiego. 
Tyrmozesem National Złg., dziennik liberalny i 
naturalnie nienawidzący nas z całego Serca, 
podał tę mowę, zapewniając urooz: ście, że jest 
zupełnie autentyczna. Więc na razie za taką 
ją bierzemy i powtarzamy w polskiem brzmie- 
nin. Na powitanie toruńskiego burmistrza, 
cesarz miał tak odpowiedzieć: 
„Słowa pańskie, jako wyraz wierności mie- 
szkańców tego miasta, przemówiły mi do serca. 


Historya Tornnia jest jedaą z najburzliwszych 


1 najbardziej zajmujących pomiędzy wszystkie- 
mi miastami mojej monarchii, Ale wśród wszy- 
stkich zmiennych swych losów tego jednego 
nie spuścił Toruń z oka, że tak samo jak Mal- 
borg od swego założenia jest niemieckiem mia- 
stem, Cieszyłem się widząc, że Toruń usiłnje 
zachowaó niemieckość i mam nadzieję, że ni- 
niejsze moje słowa znajdą w Toruniu należyte 
zrozamienie. Doszło do mej wiadomości, że 
tutaj niestety polscy współobywatele nie za- 
ehowują się tak, jakby się spodziewać i ży- 
czyć należało. Niech oni wiedzą o tem, że 
tylko wtedy mogą liczyć na moje współczucie 
i łaskę w tej samej mierze oo Niemcy, gdy 
się bezwzględnie zaobowywaó będą jako pru- 
s07 poddani. Mam nadzieję, że toruńsoy współ- 
obywatele polsoy zastosują się do tego, 00 po- 
wiedziałem w Królewon. Bo tylko wtedy, gdy 
Wszyrcy, mąż przy mężn, złączeni jako falanga 
stać przy sobie będziemy, zdołamy zwyocięzko 
ukończyć walkę z przewrotem. Aby Torania- 
nie pod tym względem przyświecsli dobrym 
przykładem, tego życzę sobie z oułego serca." 

, O ile wiemy, nie zdarzyło się w Toruniu 
nio takiego, coby wywołać mogło słaszny sa- 
rzut, iż tamtejsi obywatele polsoy mie speł- 
niają swych obowiązków jako poddani pruscy. 
Na równi £ innymi obywatelami państwa pò- 
noszą oni wszystkie ciękary peństwowe, ełasznie 
więc nóleżę się im te same prawa. Jokli zaś 
stoją wytrwale w obronie swej narodowości, 


czynią to w granicach dozwolonych przez kon- 
_ Stytaoy 4. opiaają sią na uroczystych prwyrze- 
tzeniaćh monarchów praskich. Z powoda więc 


tej obrony swych interarów narodowych, vā- 
grożonych z dniem kaźdym coraz bardziej od 
wzrastającej fali niemieckiego szowinizmu, spo- 
tkać ich nie może jakikolwiek zarznt nielo. 
jalności. 

Cesarz tylko słyszał, że Polacy nie 
tak się zzohowują, jak powinni. Czy sprawdził 
tę wiadomość, nie naszą rzecz dochodzić, jak 
również mało nas zajmuje, kto mógłby rzncić 
to oszczerstwo. Wiemy, że wieln takich się 
znajdeie. Dość powiedzieć, że te słowa wy- 
rzekł cesarz w prowineyi mach-dnio-praskiej, 
której naczelnym prezesem jest były minister 
oświaty z bismarkowskich oznsów, jeden z na- 
szych nejbardziej serdecznych wrogów, znany 
p. Gossler. On też cesarzowi towarzyszył do 
Torunia, o% tam był podozas tej mowy. W ka- 
żdym razie jest to przemówienia tylko ostrze- 
żeniem, chociaż nie wywołanem żadnymi fak- 
tami, bynajmniej zaś nie jest zapowiedzią 
środków wyjątkowych przeciw Polakom, za 00 
JĄ uważają szowiniści niemieccy. Cesarz ma 
prawo żądać zupełnej lojalności, a ponieważ 
jei Polacy tamtejsi ma nie cdmawiają, przeto 
SĄ uprawnieni wyozekiwać odsń spsłnienia za= 
powiedzianego wsęółazacia ich językowym i 
obywatelskim dążeniom, oraz łaski. Idzie tylko 
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Powieść współozesna z papierów familijnyoch spisana 
przez Maryana Gawalewicza. ` 


(Ciąg dalszy). 

Tataj najczęściej rano i wieczorami prze- 
siądywał Zdzisław zam jeden przy herbacie, 
zajęty czytaniem książek i dzienników. 

słeżbe dworska miała zabronione prze- 
ohodzić tą stroną parka, aby nie mącić spo- 
koju i samotnośsi „paniożą*, który zazał pod- 
OlągnĄć trawnik prawis pod samą werandę 
i otoczyć go drutem kolczastym, tak, że od 
ogrodu ścieżkami niepodobna było podejść do 
aaa - ait 

„Drugi i ju prowadzi 
2 alkowy." drzwi do przedpokoju p. y 

___Hleztryczny dzwonek w razie potrzeby 
Przywoływał datki służącego, który po dru- 
E9] stronie oranżeryj miał swoją izdebkę. | 
przez Zdaj Ozqści domku jednak, zajmowanej 
więcej zialowa, oprócz niego samego, nikt 
w tym kacji mieścił. Ohoisł byó sam i był 

40iku dla niego tylko przeznaczonym 
Spotkanie 


Marynią i rozmowa z nią 
Jeszcze bardziej na mi- 


yśladiom j 
í ia 9go przybyło odtąd ma~ 
piegńiach, odk ea o, GIR8yło ad r Bardsiej w 
nią otwarcie. ideial ją x blizke i mówił z 


Spowiedź przed nią ni 
„spodziewanego ukojenia. mia dała mu woale 
— Kocham ją dzisiaj więcej nii p; | 
wiek — mówił sobie — życia” Se ge 
je mi się taką pustką, taką samotnośój, takim 
Omentarzem, że błądzę, jak upiof po nim. A 
r Pa to niepodobna, abym był jej zupełnie 
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o to, żaby wszystko s ły gzane było kontro- : 


Adres Bedakcyi i Administracji ; 
"7" Ullca Sykstuska I. 45. 


lowane. 


W Nimbnurgu w Czechach odbyła się w 
ubiegłą niedzielę /konferencyś młodoózeskich 
mężów zaufania, która miałą powziąć bardzo 
doniosłe uchwały. Miała mianowicie zatwier- 
dzió znaną uchwałą posłów młodoczeskich, po- 
wziętą w Pradze 14 lipca b. r, a określają- 
cą jasno zasady tąktyki opozycyjnej, której 
stronnictwo młodoczeskie odtąd trzymać się 
zamierza, a nadto miałą powziąć decyzyę co 
do nzupełnienia i rozszerzenią organizacyi 
stronnietwse. Po bardzo burzliwej debacie 
przyjęto dwa wnioski, dotycząca stosunku 
stronnictwa młodoczóskiego do inaych stron- 
niotw czeskich, uchwalono powiększyć sna- 
ozenie kollegiam mężów zanfenia i po doko- 
uaniu tego powiększenia zwołać jeszore raz 
konferancyę dla powzięcia ostatecznej deoy= 
zgi, Oała 'ta konfavencya niedzielne, jak i 
objawy jej towarzyszące nis mogą być uwe- 
żane -sa wzmocnienie pozycyi stronnictwa 
młodoczeskiego, raczej przeciwiie ` świadczą 
) usuwaniu się gruuta s pod nóg młodo- 
izeskich. 

'Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, ża 
całą tg konferencyg urządzono z taką tajemni- 
czością, jak gdyby tonie miała być naradą 
atronniotwa politysznego, roszozącego sobie 
prawo do przemawiania w imieniu osłego ne- 
rodu, ala noona schadzka spiskowców, -© oba- 
wiających się, aby ich kto nie podpatrzył i 
nie podsłuchał. Zaproszonych ms konferenuyą 
mężów zaufania zobowiązano, aby nikomu u'e 
mówili, gdzie i kiedy oną się odbędzie, a w 
przeddzień sgromadzenia dzienniki młodocza- 


niesieniem, że konferercya odbędzie się ' do- 
piero z kilką dni w Pradze. Tymczasem w 
niedzielę rano zjechało się rókuymi pociągami 
do Nimbutga 107 wybrańców małodoczeskich. 
Zimknęli się oni w zamówionej naprzód sali 


się pokazało, kogo to orsywódzoy imłodocze= 
scy sią obawiali i dlaczego w takim sekrecie 
zjazd swój urządzili. Oto, kilku redaktorów 
pism omładinistowskich, dowiedziawszy sią o 
tej konferencyi, przybyło do ` Nimburga i 
chciało wziąć udział w zgromadzsniu. Po 
dcść burzliwej soenie nie wpuszozono ioh do 
sali. Wówozas wezwali oni do siebie posła i 
|ozłonze Wydziała krajowego dra Kuozerę i 
| przedstawili mu, że mają prawo wziąć udział 
| w-obradach, aby sformułować życzenia swa- 
' go stronnictwa. Kuczera jednak oświadczył, 
i źs będą to mogli uczynić dopiaro. później, 
| 487 sią dokona ocrganizacya astremuiotwa mio- 
|doczeskiego i kollegium mężów aaufania go- 
stanie rozszerzone. 

Osłonkowie cmladiay nie bezpodstawnie 
domagali się wpuszozonia ich do sali, bo 
na kilkanaście dni przed tą onferenocyą, 
miauowioje 4-go września, zawarł komitet 
wykonawczy stronnictwa  młodoczeskiego z 
omlądinistami układ, mocą którego ozłonko- 
wie tej grupy otrzymali wszelkie prawa głosu 
w stronniotwie opozycyjnem na równi z mło- 
doozechami. Rzecznikiem omladiristów, czyli 
jak oni się zwą postępowoów, był przy tym 
układzie znany obrońca z procesu omiadiny, 
dr. Baxe, oraz dwaj dziennikarze Pelol i Aloj- 
zy Haja, Miodoozesi żądali, aby omiadiniści 
' zaprzestali w swych organach gwałtownych 
miaków ua Btronniotwo młodooczeskie, a Ww za- 
mian za to ofisrowali im odpowiednią repre- 
zeńtacyę w stionniotwie i w komisyach, 
Dr. Herold gorąco przemawiał za tą zgodą i 
oświadczył , że pragnie „młodym siiom*, któ- 
re dopiero wyszły z uniwersytetn i żądne są 


| 


czynów, dać sposobno $6 do „pokazania swych | 


talentów". Jakoż ugoda przyszła do szutku, 
redaktorzy omladinistowskich pism odbyli na- 
radę i postanowiii zaprzestać walki przeciw 
młodoczechom. Komitet wykonawuzy młodu- 
"ozechów zawarł ten układ jedynie dla ode- 


mrm na 


obojętuym. Przecież widziałem łzy w jej oczach, | 


skie wprowadziły opinię pabliczną w błąd do- | 


rostanrkoyjnej i rospoczęli obrady. « Niebawem | 


am— 00 


- Naczelny Redaktor i Wydawoa: Ludwik iasiowski. 
| 
|w 


rwania „omladinistów: o4 „reallstów* i dla 
przyciągnięcia ich do własnego obozu. Nie do- 
trzymując ugody, ożązał w oałej pełni ` swą 
mierzstelność i słabo  Młodoczesi, tłómaczą 
się teraz, $a wśród nich nie wszyatkim 'po- 
dobał się uk i ża najonergiczniej prote- 
stowali przeciw niemn dr Podlipny i dr. Kv- 
Ozera, oni też przeforzowali. żs zwołano po- 
nowne posiedzenia komitetu wykonawczego 
bez udziału reprezentantów „omladiny*, ną 
niem unieważniono zawarty układ i polecono 
komitetowi zwołąć „koztetenorą mążów saufa: | 
nia nietylko bez am; *inistów, mle nawet| 
SA pi oni 9. IRSORA0= arenie "mie wie. | 
zieli Tem się tłómswy, -d sgo omladi- 
| nietów woale nie WpRELUBUNO RZE ARE 
Teraz zawrzałą © oałych Czechach, za: 
równo w realistycznej, jak i omlsdinistowskiej 
prasie, zacięta przecjr» miodoczechom walks, 
która może mieć obrów dia niob bardzo nie- 
pomyślny. , B» i między nimi nie ma zgody. į 
Chociaż -ne niedzieługą zgromadzenia mężów 
zaufania w Nimburgu »anajdowali się tylko! 
tacy, : których pp. ADAME n wałają ZA „nie- 
podejrzanych”,  znalęsła się tam jodask trzy- 
nastu, którzy "wystąpili „g9rą00 _/w_ obronie 
omladinistów. Zresztą -sela uchwała tej kon- | 
ferenoyi ma bardzo» problematyszaą war- | 
tośó, przyjęto bowiem tyląo ta punkta uchwa- 
ły konferencyi pragskej z 14 lipoe, która 
dotyczą stosuaku Bi ogoćhów do inuych 
strouniotw, zaś najwaśniejszy punkt, tj. kwe- 
styę taktyki opozycyjnej, której dotąd trzy- 
mać sią powinni, pozostawiono do deoyzyi | 
przyszłej konferenoyi, która dopiero zwołana | 
będzie w jakiej „włańciwej ohwili*, W ten 
sposób konfsrencya nieduielną nie jest dla mto- | 
docrechów krokiem naprzód, ale raozej kro- | 
kiem wstecz — do dasnej niejasuości i oha- 
osu, wewnętrzną zań walka w obozie młodo- 
czeskim, zamiast sią uá 
ze zdwojoną siłą. 


f 
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i 
(1 
Korespondencye. | 
Warszawa 21 września. 

_ _ Tak już od trzech lat przywykliśmy do 
wieści o oholerze, że niztylko tagoroczne poja- 
wienie się jej w Wazsząawie bardzo mało zain- 
teresowania obudziło, lsos gdy skonstatowa- 
no obecnie, śe epidemia stanowożo wyga, 
przeszło to jakoś mimo usen. Nis robimy tego ho- 
nora cholerze, abyśmy mi:li się nią zajmowść. 
A jednak mieliśmy tago gościa niemiłsgo 
(W Warszawie, m pzy, %0) Svosobności ‘po raz 

jsetny możae było, z5z.): 
| przeciw cholerze jest prócz dobrego odżywia 
inia się, snobe, przewiewne pomieszkanie i zdro- 
+ wa wode. Od przestronnych, skanalizowanych 
i opatrzonych wodociągami ulio stroniła chola- 
ra, za to najwięcej chorych dostarczyła Szau- 

lowizna. 

. Kto nie zna tej dzielaicy, x jej zanłkami, 
drewiianymi domkami, częstokroć chylącymi 
|się ku ziemi, ten nie Wie, co to jest nędza i 
jak mogą mieszkąć nędzarze, Stromą  drabiaa, 
zwana schodami, prowadzi do ciemnej jamy — 
korytarza; w tym ostatnim, idąc po omacku, 
moża natrafić ną kilkanaście drzwi, wysokich 
zaledwie na półtora łokcia. W korytarzu po- 
wietrze duszne i ouchnące, gdyż w jamach, 
zwanych mieszkaniami, odbywa się: 'w jednej 
pranie, w drugiej szewo reperuje stare obawie, 
w innych kościarki segregują na wpół zgniła 
i kości. Człowiek, nie przyzwyczajony do taalch 
| drzwi, rozwidnia sobie teren, uderzając się co 
chwila w czoło o niskie framugi przy wejśnia. 
W jedaym pokoiku (jeżeli możca tak nazwać 
i przestrzeń "12 metrów Sześcieneych) mieści się 
czasami do 20 osób, które stanowią trzy rodzi* 
ny, zajmujące trzy łóżka. Każde łóżko jest od- 
dzielnema micizkąaniem. Pokoik taki kosztuje 4 
do 6 rabli miesięcznie; mieszkańcy jego jeduak 
często nie są w stanie i tego płącić, gdyż nie 
zawsze można zarobió 50 kop. dziennie,- za 
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| widziałem ten jej smutek tazi głęboki, gdym |x oznsjmieniem, és jaśnie pań prosi go do 
odchodził. Jednak cóż z tego ?.. na dnie ser-/ siebie. 


oa ma gorycz zawodu i urazy do mnie. To nie 
ten typ przeciątny kobiety, Która `w maiłcśoi 


iustynktom tylko podlega. Dzisiaj obrażona go-. 


dność 1 duma nie pozwolą jej więcej przyzaaó 
się do uczacia, które zostało raz upokorzona w 
jej soron 1 będzie cierpiała tax samo, jak ja, 
ale nie zdradzi się, nie przemówi, nie poskar- 
ży nawet nikómn.. ` 


Im dłażej o niej rozmyślał, tem więcej 
przyznawał jej słaszaośni, osłą wiuę biorąc tyl- 
ko ne Biebie. : 

— Postąpiłem jak žak, nie jak mężczyzna. 
Wstyd, hańba . — powtarzał sobie. — Ale 
czyż mogłem się oprzeć? — przychodziła mu 
myśl w obronie własnej — oóż miałem uozy- 
mó?., stanąć do walki z matką, narazić się ne 
zerwanie z nią, wbrew jej woli, jej prośbom 
i zaklęciom, pójść tylko za głosem serca i ho* 
norn’... Czyżby to było dało szozęście nam o- 
bojga?... ozyżby ona bgła sią zgodziła na to, 
by zostać moją w takich warankach ?... 

Wszystkie rozumowanis nie doprowadziły 
go do żadnego rezultata, nie u:pakajały, ale 
rozdraeżciały jeszcze więcej. 

— Bez wyjścia, bez wyjścia! — biadał nad 
dolą własnego sorom i zwieszał głową W sadu- 
mie, która cieniem zasugała mu duszę w tych 
samotnych szarpaniach Się z sobą, 

Wspomnieuienie matki sprawiało mu u- 
czucie przykre; nie uhciał uchybió jej powa- 

|dze i godności, którą przywysł szanować od 
dzieciństwe, kochał ją zresztą miłością jedyna- 
ka, wychowanego przez.nią w tym kalcie. ozoi 
|i przywiązania, wależnego jej od syna, als nie 
mógł się raprzeć żalu, jaki tkwił w jego serou 
ja ziej i do macierzyńskiego deśpotysmu, któ- 
ry tak wielkiej od niego zażądał ofiary. 


W pierwszej ohwili zawahał się, czy ma być 
posłaszuym i co mu należy nozynić. Nie mógł 
odmówió wezwaniu matki, a cie choiał stanąć 
przed nią oko w oko; przeczuwał, że badać go 


zsechos, jak to dość ozęsto próbowala w rozma- 
tych chwiluch. 


" — Proszę powiedzieć — odrzekł słażącemu _ radzi i jego zdania nie potrzebuje. 


że będę służyi za chwilę. 

' Chwila jeduax upłynęła dość długa, a 
on z miejsca się nie rusza!; siedział na we- 
randzie od ogrodu i czekał, ak się uspokoi i 
epa równowagę, potrzebną mu do rozmowy 
z mą;ką, 


We dworze wiedziano, że jest niedyspo- | 


nowany i że unika towarzystwa. 

: Zabłotowska udawała, że właściwej przy- 
czymy tego rozatroju nie domyśla się wcale; 
do dziwaotw Zdzisię była przyzwyczajona, jak 
mówiła. 

W »stątnich oząsach wszelako to zupeł- 
me odsunięcie się jego, to szukanie bezwzglę- 
‘duej eamotności, dało jej więcej, niż zwysle, 
do myślenia. | 


'Prsekozała się, że widoku jej unikał i naj- 


wyikźniej nie choiał spotykać się z nią, nawet |razę o to. 


z konieczności, na tem ograniczonem teryto" 
ryum, ztóre zajmowali. 
- Zablotowski w normalnych warunkach za- 


ohodził do syna jedynie, O ile był w domu i|się ze stanowiska ozystu racycnalnego 
-| ktycznego. 


nie miał pilnych zajęć przy gospodarstwie. 

„  Bozmawiał znim wtedy 'o rzeczach pospo- 
litych, gospodarstich, codziennych, nie wdając 
się nigdy w długie dyskusye. 

:— Jak się masz?,, zdrów jesteś ? — krótko, 
szybko, uomkowo witał go ua wstępie. zazwy. 
czaj i nie czekając woale odpowiedzi, przecho, 

' Asil odrazą do innego tematu, — Te bestye ną 


Piątek ; dnia 28 Września. 
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dłaższego juź czasu omawia się u nas dzięki 


nich. 
plac ka 
plany i kosztorysy, : odbytu szereg posiedzeń | SIĘ0Y. 


ozynu'ści, bądź też w gronie spesyalnem, a 
oststacznie wszystko jest na lepszej drodze; 


i Brzyć, wybuchła już się 
| ohoroby, od tej sfory lichwiarzy, pokątnych do- 
i | 


lš 
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które trzeba ntrzymać 4—5 osób. Dodejmy te- i orzekł, że sprawa stol doskonale, że trzeba 


raz do złego mieszkania nędzne pożywienie i | tylko wnieść 
braz dobrej wody, a będziemy mieli pojęcie, 
w jakich warunkach żyją Szmulowiźniacy. 
„takim stanis sama dezynfekcya -nie pomo- 
że, ale trzebą pobudować w miejsca ruder po- 
rządnę domy, zaprowadzić w nich kanalizacyę 
i mieszkańcom tych dzielnio daó możność utrzy- 
mania swego ciała w czystości. > 0 

Tu nsjwiękazs usłagi odda wprowadzenie 
w życie projektu „kąpieli ludowych, jaki od 


j apelacyę po pieniądze, a za mar- 
ki należy się rs. 8 kop. 40. Niewęgłowski urs- 
dowany, uoałował rękę wysokiej osoby : wyjgł 
okornie rs. 8 kop. 40 i odiat. dygnitarzowi, 
óry dał mm do zrozumienia, że audysnoy 
skcńozona. Przy wyjściu osatowali żydwi. Do- 
wiedziawszy się o reznltacie konferencyi; za 
ozęli omokąć z : zadowolenia, lesz orzekii, źe 
trzeba koniecznie dać paon sędziemu i pomo- 
enikowi prokuratora sto rubl -za ekapens i 
tatygę. KZK 
Towarzystwu dobroczyznokci, które tę : myśl | Niewęgłowski nie mia) jus funduszów. 
podjęło i do jej spełaienia usilnie dąży. : | Ptasukowie ; zatem nastręszyli mu lichwiarza 
t - Powołano do życia specyaluy wydział ta- | który pożyczył 100 rubli, a doliozył sobie 17 
kąpieli przy, Towarzystwie, przezaaosono | z% procent. Za jednym 'wekalem poszedł drugi 
ka temm, opracowano wszelkie możliwe |i trzeci, a wreszcie rebrało się ich na parą ty- 
Niewęgłowski ozskał spokojnie, bo nawet 
bądź łącznie z zarządem Towarzystwa dobro: | na gruat jego zjechał geometra, odbył pomiary 
i zabrał papiery, jak Piaszkowie zapewniali, po 
to, aby mu przysądzić i grunt sporny i koszta. 
Ale od tej chwili ucichło, Piaszkowie jak w wo- 
dę przepądli, aż zaieciarpliwiony Niewęgłowski 
poszedł sam do sędziego gminnego 1 za jego 
pośrednictwem dowiedział się, ża Ptaszkowie 
żadnej sprawy do sądu okręgowego nie wnieśli, 
że ów „sędzia i pomoonik prokuratorą* ; który 
tak olśnił oierauego gospodarza -herbatę z ara 
kiem, był sobie zwyczajny Mosiek Bajlis, zna 
komicie przebrany i udający = powodzeniem 
„wysoką osobę“ i że Froim Lichtenberg rów: 
nieg udatnie grał rolę geometry. Owo mierre: 
nie gruutów i zabrąnie dokumentu miało ten 
cel, aby można było zahkipotskować na 03R- 
danh Niewęgłowskiego wierzytelności Ptaszków 
To stało się powodem śledztwa i procesl 
karnego, który zakońoszył się tem, ża Ptaszków 
zamknięto na dwa lata do klatki. 
Povicha wprawdzie, ` ale dużo mówi się u 
naa o chorobie carskiej, o której tylko niejasne 
wieści do nes dolatują. Wieści te żywszy prey: 
brały miedąwso obieg z powodu przejazdu oara 
z puszczy Biaiowiezeiej do Spały « Podróż ta 
jak zwykle, odbyła się tajemniczo. “ Wszystkie 


wprawdzis teraz zaszły pewne nieporozunie- 
nia, jednak niewątpliwie ludziom dobrej woli 
uda sią je usanąć. Oto ohodzi mianowicie, że 
zarząd Towarzystwa dobroczynności zwoławswy 
specyalny wydział tanich kąpieli, ofiarował mu 
pod budowę łaziensk plac w pobliżu ulicy 
Freta. Tymozasem sprawa tata należy do de- 
ogzyi ogólnego zebrania członków, a to posta- 
nowiło wznieść kąpiele ludowe przy ulioy Sta- 
rej. Wydział więc tanich kąpiel: zaalazł się w 
tradnam położeniu, miał jaś bowiam gotowa 
plany zastosowane do rozmiarów pierwszego 
placu, a nadto . przeciwny jest ulicy otarej, 
gdyż nie jest ona skanalizowana, « powtóre le- 
ży na uboczu. W obeo tegoozłonkowie wydzia-, 
ła złożyli swe maudaty. Ale powiarzamy, nie 
opuszcza nas nądziej, źe rychło dasię to wszy- 
atko naprawić. z 

Od cholery to jeszcse jazo tako możua 
wykręcić, ale jak tu uwolnió lad od "innej 


radzców i proba pa clentów, który go trapia 
1 Wy8yos o oie TOZprawa, chara- 5 
kteryzująca | wybornie. żydowskiak pokątayoi | pociągi na oats) kolei x Balegostoxu na polu: 
doradców, toczyła się niedawuo przed tutejszym |duie były wstrzymane, stacys i ior obasdzonc 
ządem. Na ławie oskarżonych zasiadło trzech | wojskiem. A kiedy jaź oarskk rodzina opnściła 
ydów z Radsynia, który noszą bardzo stosow- poeot pozwolono ., tam. zajrzeć ' ciekawym. 
ne nazwisko „ttaszków”. - Nasiępujące Sprawa Przypadkowo i ja się tara zaalązłum, więc słów: 
byłą powodem, że tyok ; Poaszków wgsłapano. | ko o tej pustelni :Z Białegostoku zbadowanc 
Niedaleko Rodzynia na wsi mieszkał zamożny | umyślnie dla przejazdu oara oduogę kolejową 

do srawędz: puszczy, gdzie wznissiono x dębo* 


gospodarz, który miał o grant proves jakiś 1 i 
przegrał go i misi juź zamiar dań spokój tej| wych (okrągiaków „oarski pawilon“ w stylt 
sprawie. W tem pewaego dnia zjawia się Abra- | starorosyjskim, kryty słomy, ala i okząglaki : 
ham Ptaszek ze swymi synami lokiem i Dawi- |t6 słoma pokryte były ,szklisiyiu pokostem. 
wmamowy: 6-0 | $ tego. pawilonu oar powozem udał się do Bise- 
/-Niewęgłowi aziak taką  oy- dowieży, Lead = PSA g ; e dę 
] P + mieasyal ~ ? É l 
Sariin ian Pałacyk ów budował zareko- 


tu 
w, lip 1 gosong. 


oesie 
stę Sprawę? — i mio robió mie 


meadowany przez ambasadora franoaskiego ar: 
ohitekt hr. Rochefort, « wszysoy robotnicy byk 
sprowadzeni z zagranicy i wciąż nadzorowśni 
przez zaufanych szefą najwyższej ochrony je: 
nerala Qzerewina. Widocznie się bano, aby 
podozas badowy , nie podłożono gdzie skrzynki 
z dynamitem 


TF t 
Z wystawy. 

- Nagrody na wystawie. Na podstawie uchwały 
komitetu sędziów otrzymali w grupie XI obejmują: 
cej konserwy roślinne, ekstrakty zu owe. « cykorye, 
wyroby cukierniczo, czekolady, pierniki, kongerwy 
owocowe, 8U8Z, wina gronowe i owocowe, Konserwy 
mięsne, wędliay, marynaty i baliony" 

Dyplom honorowy Komitsta Wy- 
stawy: Dyrekcya klucza i fabryk JÓW. arcyka 
Bainera w lzdobniku, za konserwy JArzynowe i sa 
wyroby spirytusowe, r 

Medale złote Komitett Wystawy: 
H, Treter, Lwów, za wyroby .z czekolady i cukry 
deserowe. J. dr. Rucker, Lwów, za konserwy zu- 
powe. D. Scholz, Przemyśl, za cukry, ciasta i lody, 
Jan Wróblaweki, Warszawa, za czekolądę, kukao | 
pierniki. Jan Różański, Bochnia, za gnszone owoct 


Ugorze orali wczoraj, jak baba szozerbatą — przaszkodzić mu do zrobienia głupstwa ma o« 
mowił, utyskując ne parubków, albo: — Z bu-| bowiązex i dlatego solidaryzował cię z żoną, 
rażami będzie kiepsko w tym roku, jeśli taxa ' pozostawiając jej wszelką swobodę w postępo' 
susza potrwa jeszuze dłużej. waniu z synem. 


Zdziś słuchał najczęściej i nie odpowiadał Sprawa niedoszłego małżeństwa i mi 
nk te; orke, buraki, kłopoty gospodarskie nie- |łości Zdzisława przestała dla niego is 
wiele go obohodziły. Wiedział zreszią, że oj- | zupełnie. 
cieo sobie sam we wszystkiem najlepiej po- 'Zabiotowska znów = dyplomatyczną o: 
= P Stary | strożuością ;omijąła , ten temat; aby nie roz- 
zaś nie spodziewał się 'w tym względzie od | drażniać jeszcze i bardziej 'naprętonego sto- 
syam ŻRdnej pomocy; — przyzwyczajony był | sunku z synel., — pozostawiania wszystko 
rządzić sam i zajmować się tylko osobiście in- | czasowi. 
teoresami. Toa : 

- ; ‘Erohuby wszelako omyliły ją ; spodzie 
„Od kilka lat uważał w syzn emienę, — | ia sy , de Zdzisław przeboleje, pal. eko: 
której powodów domyślał się, — ale ich nie ciąż nie zapomui, pogodzi się z sytuacyą, 6 z 


UZNAYAŁ. A À SO ani ni l i 
Według jego trzeźwyoh, praktycznych po- jeże rę i między nimi do dawne; 


giądów na świat i życie, miłeść szczęśliwa, OZY - Btało się jednak i: : 

zawiedziona, nie powinna byla wyprowadzać | I to ją zaniepokoiło; usposobienia SYNA, 
ozłowieka ani na chwilę z równowagi, jeść! | zmianą jaka w nim zaszła od ozasa przymuso* 
zaś wyprowadzała, to była manią, chorobą, świa” | wego zerwania z Marysią, « rza EOKA: 


dsotwem Biłabości, zboczeniem. strój z 
pne j melancholi e 
Opinia, jaką sobie = tego powodu wy- | się od rodziców. jej jego wyrakne odsuwani 


Opo: jl o coras większa mizantro- 
robił ù synu, mie była dla niegc ; woale po Le dały jej do powódka, Hary serce skryte 
ohiebna. ' ji zamknięte nie pozbyło się uczucia dla u- 


— Zgiapiał! — krótko i węzłowato zawy 


: kool j, ni ię si i jamu 
rokował o jedynaku 1 ozał do niego jakby u- jc anehinie poddało pią ując GSR 


ale przeciwnie, rozgorzało jeszcze - bardzie, 1 
tym ' narzuconym sobie przymusem 


„Babokie historye*, jak nazywal sercowe SEA WĄ zbuntowało się, wzięło na upor, 


sprawy w ogólności, :mało go zajmowały; na lo się i R 
zak Zdzisława do Slow.ńskich zapatrywał ię jego że traci miłość r FTA 
1. piR= Postanowiła tedy otwarcie pomówić z nim 


i przekońkó się, do jakiego stopnia doszła ws 
Akos BII, reakoya. Wybrała do tego chwilę 
włąśnie, w _któroj znane nam wypadki pozo 
stawiły na Zdzisławie wrażenie tak głębokie i 
bolesne. j 


" — Panna bez posegu nie jest żadną partya 
— powiedzial raz przy nim do tony. — a 
brać sobie na kark cndzą rodzinę i w takiem 
ciężwiem  jarzmie chodzić . całe życie, to 
waryśojk| o - j 
Jako ojciec trzymał się tej. zasady. , że 


zmuszać SYNA do Ożenienią nie ma prawa, ale | s. "207 


Medale srebrne rządowe. Zyg. Sol. 
kowski, Krysowice, za bulion i pasztety. Jan Ba- 
czyński, Lwów, za konserwy mięsne i jarzynowa, 
sosy iti, Józef Jankowski, Lwów, za wyroby wọ- 
dliniarskio, 

Medale srebrne Komiteta W ysta- 
wy. Fr. Staff, Lwów, za wyroby cukiernicze i pier- 
nikarskie. Zygm. Litwiński, Lwów, za wyroby cu- 
kiernicze. Adam ks. Sapieha, Bil ze, za wina krz- 
jowe. Fast i S-ka, Tarnów, za znakomity wyrób cy- 
koyi. Leopclł Lityński, Lwów, za wyroby spożyw- 
czu-dyatatyczna, Firma „Leli,“ Warsząws, za wyro- 
by słodowa w ogóle, S, W. Rylski, Bayonne (Fran- 
cya), za piękty zbiór herbat, Brandstudter i Singer, 
Lwów. za piękny wyrób atłasowych cukierków. 

Medale bronzowe Komitetu Wy- 
stawy. K. Matczyńska, łapszyn, za wyrób bu- 
lionu. A. Heurich, Wadowice, za wyroby cukierni- 
czs. Teresa Lewicka, Wiedeń, za wyroby cukierni- 
czo. M. B. Harns, Nadwórna, za marynaty z rstrą- 
gów. E. Kaczorowski, Tryest, za pióby wina. H. 
Czyńska, Jaro ław, za pieczywka do herbaty. Zyg. 
Kużmiński, współpracownik u H. Tretera we Lwo- 
wie. Waleryan Płonka, współpracownik u Zimmera 
we Lwowie. M, Krawczyk, współpr. u J. Baczyń- 
skiego. M, Kalgińaki, współpr, u Jankowskiego we 
Lwowie. 

List pochwalny Komitetu Wysta” 
wy. M, Broniewski, Stor żyniec, za wina porzecz- 
kowe. Nor. Kitschales, Lwów, za ekstrakty zupowe. 
M, Furtak, Biłka szląchecks, za konserwy jarzyno- 
we. Edw., Pepowski, współprecownik u J. Baczyń- 
skiego we Lwowia. T. Głamza wsp. u Jankowskiego 
wo Lwowie. 

W grupie X, do której należą produkta mły- 
narakie, pieczywo, krochmal, makarony, wyroby 
gorzelniane, dreżdże, wyroby browarnicze, cakrowe, 
likiery, octy, musztardy, oleje, otrzymaii: 

Dyplom honorowy rządowy: Ca- 
krówarnia w Tłumacza za umiejętne, z duchem 
czasu zgodne  przedsiawienie jej  prowadzania. 
Jan Gótz w Okocimis za wyrób piwa. Młyn pa- 
rowy „Marya Helena“ (S. br. Brunicki i Ska) Lwów 
za zoakomite wyroby młynmrskia, Zarząd dóbr ga- 
liceyjskich Romana hr. Potockiego, za wyroby fa- 
bryki wódek w Łańcucie, 

Dyplom honorowy Komitetu Wy- 
stawy: Towarzystwo gorzelników polskich za 
wystawione okazy i pożytaczną działalność w ogóle. 
Frenkl i Ske, Przemyśl, za wyroby młynarskie. 

Medale złote Komitetu Wysta- 
wy: (Hala probierczs) browar w Lesienicach koło 
Lwowa za wszystkie trzy gatuuki wyrabianego pi- 
wa. Browar Kleinów na Pohalance we Lwowie za 
dobry i barizo tani wyrób piwa. Browar ks. Sa- 
piehów w Krasiczynie za znakomity wyrób piwa. 
Browar Karola Kisielki, Lwów, za wyrób piwa. Bzo: 
war Lilierfelda i Ssi, Lwów, za piwo. Administra- 
cya dó»r Andrzeja hr. Potockiego za wyrób cukru 
Fabryka drożdży Golifeld i Regenstvoif, Tyśmienica, 
za bardzo dobry wyrób, 
Strumiłowej za wyroby młynarskie, J. Gal i 
synowie w  Tarnopclu za wyroby  m!ynarskie. 
T. Baranowski i syn, Kraków, z» wyrób oloji lnia- 
nych i t d. makushów i pokostó%. Perlberger 
i Byn, Kiano pod Wieliczką, za wyrób napoji alko- 
holowych. Matzner i Josefathal, Wielic ka, za api- 
rytus rektyfikowany i rum krajowy. Bol, Kssprc- 
wicz, Gniezno, za wyśmisnita likiery, Hir.z i Na- 
tan Kapelusz, Brody, za wyroby spirytusowe. 
G. Kondratowicz (Courriere i Ska) w Cognac wa 
Frańcyi za wszystkia gatunki koniaku. 

Srebrny medal rządowy: Cygem- 
berg-Orłowski, Lisowce, za 2 gutanki dreżdży pra- 
gsowamych. J. Sprecher i Ska (J. Mikolascha na- 


O 


Hr. Mierowa w Kamioace | 


stępcy), Lwów, za wyroby spirytusowe. Hr. Zyberg ł, 
Plater, Biekisczów, za krochmalarnię i jej doskonały |<tslai jedwabaiki i sycone miody oaz wina owa-| Jezieniechiego o tosznyck 80G zł, dle krewnych 


wyrób, 
Kraków, za ocet, musztardę i papierki synepizmowe 
„Austria“. M. M.ślanka i R, Krzyżanowski, L+*ów, 
Bsgdanówka, za znakomity wyrób makaronów. 
Medal srebrny Komitetu Wy: 
stawy: Naftuła Lós, Frysztak, za nalewki owo- 
cowe własnego wyrobu. Katarzyna hr. Bnińska, 
Dąbki (Ks. pozaańskie) za wyroby spirytusowe. 
Ed. Neyman, Śrem (ks. Poznuńskie), za wyroby spi- 
rytugzowa. S. Jung, Warszawa, za okazy piwa. 
S. J. Rubel, Sobniów, za wyrób spirytusu rektyfi- 
kowanego. J., Popowski, Kreków, za nalewki owo- 
cowe. Hala probierczs, b:owar br. Tarnowskiego, 
Dzików, za piwo. J. A. Styliński, Grzymałów, za 
wyroby słodowe. Gł Bażant, Lwów, za wyrób kro- 
chmalu brylastowego. Julian br. Bruaioki, Strzał- 
ków, za wyroby młynarskie. Fr. BSchofer, Ziaszków, 
za ‘wyrób jagieł i wyroby miynarskie w ogóle. 
Adam hr. Gełachowssi, Husiatyn, za mączkę kro- 
chmalną, Paulina hr. Łosiowa, Młyniska, za wy- 
roby młynarskie. Elward Urban, Kraków, za ro- 
golisy. L. Wiśniewski i Spa, Drohobycz, za wy- 
roby spirytusowe w ogóle. M. Reicha następcy, 
Biała, za likiery i bardzo gustowne opakowanie. 
Fr, Jabn, Stradcze, za prodakta młynsarskie w roz- 
maitych stadyach. Leizer Gerstenfald, Lwów, za 
fabrykacyą cctu we wszystkich gatunkach. Jan 
Gorgon, Lwów, za musztardą i ocet. H.i M. Brand- 
statter, Lwów, za wyrób olsji rzepakowych, maku- 
chów i t. d. Sandauer i Gottlieb, Sambor, za wy- 
roby olejów lnianych i rzepakowych i t. d. Salo 
Goldfrucht, Lwów, za wyroby spirytusawa. Mieczy- 
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J. Lebensztein (Diisselło fika fabryka), ! cows. 


slaw br. Dunin Borkowski, Mielnica, za likiery. 
Steuermann i Lipschütz, Smnbor, za likiery. 
Bronzowy medal rządowy: Hala 
probiercza, browar Jędrzejowicza w Zaczerniu za pi- 
wo. J. Bielawski, w Nehrybce, młyn Krzecznnowiczów 
w Bełazowcach i Teodor Serwatowski, Bucniów, za 
wyreby młynarskie. A. Bergar i S. Degen, Dobromil, 
za likiery i rozolisy, M. Kęplicz, Myszków, za wód- 
kę. A. Udrycki, Mosty wielkie, za wyroby m*ynar- 
akie. Izaak Szwadron, Bieniów, za likiery. 
Bronzowy medal komitetu wy- 
stawy: Adolf Reif, piekarz w Stryju, za pieczy- 
wo. Qracyan Piotrowski, Blida w Algierze, za likier 
mandarynkę i wina. A. Schwanenfeld, Tarnów, za 
likiery. Ignacy Rassmann za współpracowrictwo w 
browarze w Lesienicach. Stanisław Tarnawski, kie- 
rownik browaru ks. Sapiehów w Krasiczynie. Fran- 
ciszek Fleszar za współpracownictwo w f.bryce li- 
kierów w Łańcucie. Kazimierz Hordyński, kierownik 
gorzelni i krochmalarni w Siebieczowie. Jan Do- 
maństi, kierownik gorzelni w Chlebowicach, Fran- 
ciszek Siedlecki, kierownik gorzelni w Poturzycy. 
A. Kornhaiuser, kierownik gorzelni w Zasaowia. J. 
Osuchowski, kierownik gorzelni w Krnkienicach. Jan 


Dreorski, kierownik browaru Kleinów we Lwowie. į 


Antoni Danikowski, kierownik gorzelni w Bolano- 
wicach. Bolesław Jaworski, Rohatyz, za model go- 
rzelni, Józef Linke, kierownik młyna w Strzałkowie. 
Franciszek Faschinger w browarze w Okosimie. Lu- 
dwik Ziszka kierownik browaru Lilienf:lda. Ignacy 
Łabęcki, kierownik browaru w Dzikowie. Jirsik, 
dyrektor rucha technicznego w browarze Kiselki. 
Ignacy Silbertaein i Gustaw Pelz, współpracownicy 
w młynie Thoma. Karol Peschel, starszy młynarz, i 
Paweł Deinert, kierownik młyna w Kamionce. An- 
toni Jenik, kierownik gorzelni w Bołszowcach. Jan 
Btonitz, piwowar w Lesienicach, Wsguer, dyrektor, 
i D.apella, piwniczny, współpracownicy browaru w 
Żyweu. Włodzimierz Datkiewicz, Kazimierz Golek 
i Wawrzyniec Folcik, współpracownicy u J. A. Ba- 
czewskiego. 
(Drobiazgi). 

Ostatnia w tym sezonie wystawa ogrodaiczo- 
pszczelniecza przedstawia się bardzo dobrze. Nade- 
ałano na nią mnóstwo pięknych okazów. Mieści się 
ona głównie w wieplaruiach. Szkoła ogrodniczą w 
Tarnowie wystawiła zbiór ładnych warzyw, drzewka 
owocowe, pieczarki, olbrzymie głowy kapusty i dy- 
nie, Wystawa ta dowodzi, iż w szkola tej neznio- 
xie pilnie pracują i pod światłem kierowri”twem 
ćwiczą się na wybornych ogrodników. Szkoła rol- 
nisza w Czernichowie nadesłała piękne owoce; 
Adam ks. Sapieha w Krasiczynie obfitą kolekcyę 
kartofli, card hiszpańskich, dynie, winogrona, 
brzoskwinie, orzechy itd,; Jul. bar. Bruniczi* ze 
Strzałkowa zbiór owoców, winogrona, dynie i mak ; 
Andrzej hr. Potocki z Krzeszowie wielką kolexcyę 
owoców, wśród których są pyszne gruszki; psni 
Ewa Krzysztofowiczowa z Zełacza ogórki i melony; 
Jan Kosman, dyrektor szkoły w Nowym Sączu, 
owoce; M, Mangold z Horożany wielkiej, brzoskwi- 
nis; Ludwik Stefański, ogrodnik miejski w Koło- 
myi, kilkadziesiąt gatunków gruszek. Piękne wa- 
rzywa nadesłeli: p. Lachowski, Edmund Riejdl, o- 
grół krakowskiego stadyum rolniczego i Alojzy 


YVolanek z Winnik. Kolekcyę pięknych owoców ra- | 


desłali: Marya hr. Dzieduszycka z Martynowa, hr. 
Anna Wolańska z Rzejiniec, galio. Towarz. dla o- 
grodnictwa i pszozelnictwe, dr. A. Tarnawski z 
Kossowa, Jan Remułt z Bóbrki, Stefan Moyza, hr. 
Rosochacki z Radnik w pow. śniatyńskim, ogród 


PRZEGLĄD z dnia 28 Wrzóśnia 1894 


czneści na hvisku ugrzyjemniać będą dwie muzyki. 
Wydzial krajowy przeznaczył 10.000 zł. na 
dzieło pamiątkowe o wys'uwie krajowej; redakcyą 


= ma a wał o mam Mo m 


do służby w dupartumencie sanitarnym Namiestnia- 
twa, lekarza pow, dra Eageniusza Lachowicza z Rzs- 
Szowa do Skalatu, a usystentów sanitarnych: dra 


jego zejmie sig osobny komitet, na którego czele į Władysława Pohoreckiego ze Skełatn do Husiatyna, 


atsi p. Rmanowicz. 


Dzieło to pojawi tią w roku i dra Tadeusza Teodorowicza 


za Stanisławowa do 


przyszłym i będzie bogato ilustrawane ; wstęp na- | Raagzowa, oraz przydzielił asystenta sanitarnego dr. 
| Wł. Szczepańskiego stale do służby przy starostwie 


pizze poseł Szczepanowski. 

Na wystawę drobiu nadesłano już dotąd 
kilkadziesiąt okazów. P, Karol Dziadoń ze L'yowa 
wystawił piękue zlte bażanty i kilka gatunków 
gołębi, między niemi wspaniała białe pawiski. Księ- 
Żna Janowa Sapieżyna z Biłki szlacheckiej vade- 
głała obfity zbiór kur najrozmaitezych i kapłony, 
R Stroynowski z Babia kary siedmiogrodzkia z go- 
łemi szyjami, Wł. Zisja z Wojnicza kury Bantam 
pigmejskie, St. hr. Badeniows olb'zymia białe indy- 
ki i kapłony z krzyżowania kur: Brahmaputra 
hiszpańskich i krajowych, Jan Jirsik zə Lwowa, 
browar Kisielżi, gęsi tuluzkie i kaczki. 

Nadar bogstą kolekcyą królików wystawił 
p. Władysław Falkowski ze Zboisk w powiecie se- 
kalskim, 
hodowca-smator drobin i królików, jest on autorem 
dwóch książsk o hodowli i chorobach drobiu 


Wystawca zaanyin jest jako zamiłowany. 


w Ropczycach. ę 

W Chrzanowie odbyło się 24go bm. poświę- 
cenia nowego budynkn Rady powiatowej. W aro- 
czystości tej wziął ndział ka, marszałek Sanguszko, 
Po solennem nabożeństwie w kościele parafialnym, 
odbył się właściwy akt poświęcenia, poczem prze- 
mawiali miejscowy proboszcz i prezes Rady pow. 
Antoni Wodzicki. 

Sąd w Zabiu. Nowo utworzony sąd powia- 
towy w Ziabiu rozpocznie swą działalność z dniem 
1 listopada. 

Uznanie dia ks. Śaplehy. Wozoraj utworzył 
się we Lwowie komitet obywatelsti, który przygo- 
towuje adres dziękczynny dla ks. Adama Sapiehy 
za jego zasługi okołc wystawy. Podpisy zaczęto już 
zbierać. 

Tramwaj elektryczny buduje przy wałach het- 


(o książkach tych pisaliśmy przed dwoma laty P.R.), | mań;kich u wylotu ulicy K:lińskiego poczekalnię dla 


w roku bieżącym zaś wydał nowe działo o hodowli | publiczności. Poczekalnia ta będzie wzniesiona z że- 


królików. , 

Nadesłane na wystawę króliki bnłzą podziw 
swym ogromem; gą to okazy ras naj: ozmaitszych : 
krajowej, angielskiej, francuskiej, normandzkiej, flan- 
derakiej i pięxne nisbieskie króliki letaryngskie. 
Nadto wystawił p. Falkowski klatkę na króliki wła- 
snego pomysła. z 

Jątro przybywa na wystawę wycieczka z Bro- 
dów, pojutrze zaś 64 uczniów z Drohobycza pod wo- 
dzą inepektora Hampia. 

U:oczyste powitanie rajców krakowskich, któ- 
rzy przybywają gremialnie do Lwowa wcelu z%ie- 
dzenia wystawy, odbędzia się: w sobotę Rada lwow- 
ska daje na cześć gości bankiet. 


e X RTS U 
wów 27 wizsś iis 
Arcyksiążę Lsopold Salwator, komendant 24 
p. p, przenosi gię do 13 pi *" artyleryi korpuśnej 
w Zsgrzebiu. 4 

| Honorowe obywatelstwo. We śroję przybyla 
do Lwowa deputacys rady miesta Zólkwi, celem 
wręczenią radcy gądowemu p. Laopoldowi Hanusero 
(wi dyzloniu honorowego obywatelstwa misste Żółkwi, 
| nadanego mu w uznania zasłag około rczzoju mia- 
sta położonych, Bardzo gustawwnie wykonany dyr- 
plom wręczył zastępca burmietrza p. Adolf Dadlez. 
Przeniesienia. Dyrskcys poczt przeniosła ofi- 
cyała posztowego Eoganiuszą Herwisgo ze Lwowa 
do Czort-owa, Alojzsgo Cheranza z Tarnopola do 
Í Kalusza, E!mnrda G:aliogera ze Lwowa do Tar- 
; topola i Ludwika Hochleitnera z Kałasza do Dukli, 
n asystentów porztowych: Jana Krejowskiego z 
; Czortkowa do Gródka, Włsdysławy %atkowskiego 
„ze Lowe do Skały, Ferdynanda Lustgartena zo 
i Skały do Stanisławowa i Stanisława Fiderera ze 

Stanisławowa do Buczasza. 
Zmlana własności. Dobra Nosów w powiecie 
Í podhajeskim kupili pp. dr. Jsa i Franciezka z 
Lipkowaki' h Walewacy od pp. Lilienfeldów za 

90000 zł. 

Stypendya. Wydział krejowy ogłasza konkur- 
sa na następnjące Stypantya: z faałacyi Ks. No- 


krak. stu lyum rolaiczego, Jan Robalski z Bochni, j wakowskiego © rocznych 90 zł. dla uszniów z obwo- 
ks. Ludwik Nawarra z Łazan, ogród szkolny w | du żółkiowskiego, z fasdacyi ks. Popkiawicza o 
Rzuchowej w pow. tarnowskim. Janelli, nauczyciel | rorzzych 150 zł. dla synów mieszczan w Starej 
z Krasnego w powiecie nadwórniańszim, nadesłał | goli, z faudacyi Jakóba Newratila o rocznych 60 zł. 


"suszki smażona, miody w plastrach, prof, 


Ogrsdnik lwowski p. Jan Klimowicz wysta- 
wil piękne warzywa, ładne buraki, selery, kapustę 
bruzsslską, nasiona i kwiaty cebulkowa, Józef Ku- 
dasiewicz z Prądnika pod Krakowem zbiór geor- 
ginij, p. Stark gortyment goździków i fiołków al- 
pejskich. 

Z Warszawy piękny zbiór owoców nadesłał 
p. Edmund Jankowski, znany ogrodnik, zutor wielu 
dzieł fachowych. F. Frączkiewicz, nau zyciel z Rzu- 
cłowej, wystawił jedwabniki: poczwarki, kckony i 
żywe gąsienice, które w oczach widzów z wielką 
Żarłoczncś ją pożerują liście morwowe. 

We wiasnym pawilonie pp. Woliński i Ka- 
czyński wystawili dynie, buraki, 30 odmiaa kar- 
tofli, jarmuż, eto kilkadziesiąt rodzajów rasion, bn- 
kiety z róż, bxatków, tnberoz itp. 

Jurotowie rozpoczęli wczoraj obrady i dziś o- 
g'03zą swój wyrok. Wyatawa ogrodnicza traaó bę- 
dzie do 1 paź łziernika, 

Jatro o godzinie 11 roz,oczynają się w hali 
muzycznej na wystawie obrady zjazdu ogrodników 
i pszczalarzy, 

Wystawa drobin i królików rozpoczyna się 
jatro. 


Cie- I dle eynów urzędników „fęcziowych, z fandacyi ks. 


faundatora i z fundasyi Sabiny Korzelińskiej o 
rocznych 160 zł. dla stułentów gimaazyalnych qo- 
chodzaniu szlacheckiego. 

Wydział krejosy nadał zgodnie z wnioskiem 
rady m. Lyowa stypendya o rocznych 60 zł. z fan- 
'dacyi dr. Malinowskiego nestępującym terminato. 
rom: Aleksandrowi Borkowskiemu, Miokałowi Leh- 
nertowi, Tadeuszowi Sliwińskiemu i Stanisławowi 
Krenz! wi. 

Posady. W Brodach wakuje posəda sekreta- 
| rza magiatratn. W okręgu Szkolnym podhajeckim 
| ratuje 24 posad nauczycielskich, 

Slub. Daia 29 b. m. e godzinie 7 wieczorem 
Ì w kościele par.fialnym w Topotowie pobłogosławio- 
inym zostanie związek panay Maryi, córki Adolfa 

Kornbergera, rotmistrza na penzyi oraz dyrektora 
$ dóbr tamtejszych i Maryi z Wereczszyństich Korx- 
bergar z p. dr. Józefem Rygierem, synem $p., dra 
Zygmunta Rygiera, radzcy zr: wią, 

i Ze sfer lekarskich. P. Namiestnik zamiano- 
wał lekarzy powiatowych II klasy: dra Mieczysła- 
wa Dembowskiego, dra Gustawa Bielańskiego, dra 

' Oresta L'tsinowicza i dra Władysława Czyżowicza 

| lekarzami powistowymi I kliSy, Oraz asystentów sa- 


| 


laza, na podmnrowania kamiennem, 

Z izby sądowej Rozprawa o zabójstwo za- 
stępcy wójta skończyła się tem, że dwóch oskarżo- 
nych Kłosowsz ego i Tarka skazano pierwszego na 
3 a drugiego na 4 lata ciężkiego więzienia; trzeci 
zaś Symeczko został uwolaiony. 

Poświęcenie internatu dla uczniów krajowej 
redniej szkoły rolniczej w Czernichowie, wybudo: 
wanego kosztem przeszło 60.000 zł, z których po- 
łowę dal rząd, cdbyło się 22 bm. Budową gmachu 
kierował iażynier Chrząszczewski. 

Wiellczka. W niedzielę dnia 7go października 
odbędzie się zwiedzenie eławnych w całym Świecie 
kopalń wiulickich. Kopalnia będzie rzęgiście oś wie- 
tloną. Pobyt publiczności w kopalni urozmaicą ognie 
sztuczne i jazla piekielna. Cena biletu dla jednej 
osoby 2 zł. 50 et. bez zjazłu i wyjazdu machiną 
parową. Bilet dla jednej osoby ze zjazdem i wyja- 
zdóm machiną perową 2 zł. 80 et.; z p zesyłką 
pocztową o 20 ct. więcej. Do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego w Krakowie. 

Sprawa poboru o,łet kousumcyjnych. Wy- 
dział krajowy za wszólnew. porozumieniem się z 
dysekcyą propinacyjną, postanowił zatrzymać za- 
rząd administracyjny pobəra krajowych opłat kon- 
sumcyjnych wè własnym zakresie działania, i 
w tym cela rozpisze ogólną licytaryę za pomocą 
pisemnych ofert, Licytacya ogłoszoną zostanie po- 
wiatami politycznymi i sądowymi, akoro tylko roz- 
porządzenie wykonawcze do ustawy krajowej będzie 
przez namiestnictwo wydane. Ogłoszenie licyta- 
cyjne wraz z wzorem oferty przeszla Wydział kra- 
jowy wszystkim stronom  interesowanym, a miano- 
wicia producentom, większym dzierżawcom propina- 
cyjnym i gminom, posiadzjącym własne prawo pro- 
inacyj. 

4 Hr. Zdzisław Tyszkiewicz, poseł na Sejm i 
do Rady państwa, prezes kolbnszowskiej rady pv- 
wiatowej, umarł w Wiedniu we wtorek wieczorem, 
w bótym roku Życia. 

Wspomnienie pośmiertne. W Ohladowie zmarł 
dnia 26 września rządcą A. Michniewicz. Ś. p. A. 
Michniewicz słażył w dobrach hr. Zamojskiej lat 
60, co należy do rzadkośzi w teraźniejszej epoce. 
Zmarły odznaczał się nietylko szczerem przywiąza- 
niem do swych chlebodawców, u których przeszło 
w.ek jego rodzina służyła, lecz prawdziwą życzli- 
wością dla ladu. Prócz tego był zsweze dobrym 
patryctą i synem awej ojczyzny, a w roku 1868 
zajmował się gorliwie sprawą narodową i oddel jej 
nie małs usłagi, szczególnie w dostarczenia pomocy 
spieszącym nu pole walki rodakom. Cześć jego 
pamięri ! 

Sprostowanie P. Marceli Persian Axentowicz 
prosi nas o zknotewanis, Że jest a tekarzam w Ho- 
rodence, a nie w Hosiatynie, jak podaliśmy w spra- 
wozdsviu ze zjazdu apt:karskiego. 

Kochawina. Jednym z faktów, które idą na 
przekór dotąd zbyt jeszcza powszechnej fałszywej 
nauce, jest cześć dla miejse cudownych nietylko ze 
strony „ciemnego i zabobonnego* ludu, ale także i 
ludzi stojących na najwyższych nawet azozeblach 
oświaty. Freencuskie książki i czasopisma w formie 
poważaej i niepoważnej, oszczerstwem i szyderstwem, 

wybuzhami gwełtownego oburzenia i nienawiśsi a 
także słodyczą wyrozumiałego niby politowania od 
szeregu lat gryzą wytrwale Lourdes święte, a zgrysć 
nie mozą, przeciwnie sławę jego roznoszą i ciągle 
przypominają światu. U nas o tyle jest lapiej, że 
nikt sobie nie pozwoli Częstochowy, Ostrej Bramy 
i innych miejsc cudownych dotknąć złem lub wąt- 
pliwem słowem. 

Ala czy wisla „oświeconych* w cuda wierzy, 
to rzecz inna. W tej wielkiej kwestyi, tyle razy 
napadanej i bzonionaj, jest nawet jedna prawdziwa 


W zohotę o godzinie 4 po poładaiu odbęłzia / nitatnych : dra Jana Bedoarskiego, dra Fil. Schmidta, | tradnośó: oto nie każde opowiadanie o cudzie jest 
sig na boiska wystawowsm wielka tomboela; dra Eageninsza Lachowicza, dra Adolfa Kahna, dr. | prawdziwe i nie zawsze cud w takich odbywa się 
120 wygranych wartości przeszło 1000 zł. ; wygra-| Józefa Peteras, dra Józefa Friedberga, dra Jana O- | warunkach, żeby nawet p.zy najlepszej woli można 


tarn i 100 kwaturn. Głósna wygrane stanowią : 
piękny maiolikowy zegar Śsienny xa 120 zł, serwis 
torcelanowy na 12 osób za 70 zł. i garnitur bie- 
lizny stołowej na 12 osób za 


va 


Ale gromadnie struchleli. 
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- Spoglądali nieśmiało 
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dowi, już 


66 zł. Pobyt publi- Frydmans z Hasiatyca do Lwowa z przeznaczeniem 'ohoć ztąd, ża 
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poczerwieniało, już złociło rudawym 


nam mac CA m mna 


and przypuszczano, logicznie wnioskować nia można, 
Że wszystkie cuda są mylne, to jednak umyał ludzki 
zawsze gkory jast do uogólniania i szybkiego prze” 
chodzenia z pojedyńczego fakta do ogólnej zasady, 
Twierdzenie takie, jak np. „Cada nie widziałem, 
więc go nie ma“ lab „Cad, o którym tyle mówiona, 
okazał się fałszywym, więc wszystkie inne są tukża 
fałszywe”, mają tę samą logiczną wartość, to np. 
„Paryża nie widziałem, więs go nie ma“ lnb „pie- 
niądz, który dostałem, okazał sią fałszywym, więc 
i wszystkie inne są takia.“ 

To też, żaby w ogóle zdrowy rozsądek ladzki 
nie uległ podobnym gofistycznym twierdzeniom W 
Sprawia cuiów, jest jeden argument ogólniejszej na- 
tury, który góruje ponad inns, a którego zbić nie» 
podobna. Tym zaś jest powszechna wiara w cuda, 
wiara wspólna wszystkim ludom od początku Świata 
aż po dziś dzień, wiara tak żywa, Że pomimo lioz- 
nych pomyłek nie nstała nigdy i pobudza ludzi ze 
wszygikich sfer towarzyskich do ciągłych ofiar, czy 
to truda czy pieniędzy. 

Kto sobie uprzytomui te miliony ladzi, które 
od niedawnych lat snują się w uciążliwych piel- 
grzymkch do Lourdes, i te miliony darów, które tam 
wpływają, a wywcłały jakby z pod ziemi tę niesły- 
ohang ilość i bogactwo kościołów i inaych budyn- 
ków na szmacie ziemi, przed niewielu laty jeszcze 
pustym zupełnie: tau, jeżeli ma zdrowy rozsądek, 
przyznać musi, że tam i oszastwo i pomyłka zaró- 
wno są wybklaczone. Jedno i drugie, gdyby było, 
dawno już byłoby wykryte przez ladzi oświeconych 
a Bzczarza wierzących i pobcżnych, jak też i przez 
niechętnych i nieprzyjaznych, a przedewszystkiem 
przez rząd tezbożny i jaga zrętzną policyę. Ci, co 
depcąc zdrowy rozsądek, chcą wszystko tłumaczyć 
głupotą i złością lndzką, a w umysłach nieszlache- 
tnych i niskich posłach znajdują, niech zrobią próbę, 
niech urządzą jakiś głośny, cud fałszywy i niech 
stworzą nowe Lourdes lub Częstochowę, 

U nas we wschodniej Galicyi w ostatnich la- 
tach miejscem, w którem bardzo wielkie mnóstwo 
ludzi doznało licznych łask cudownych, miejscem, 
które Ściąga coraz większą liczbę pielgrzymów wazy- 
stkich obrządków i wszystkich warstw społecznych, 
jest Kochawina. v 

Ci, co bliżsj patrzali na rach dziwny ku 
tema świętemu miejscu, przyznać muszą, że nie było 
tu żadnych środków ladzkich; że ten kapłan, któ- 
remu cd lat kilkunasta administracyę tego miejsca 
powierzono i który ją tak gorliwie i wiernie spra- 
wuja, nie był czynnym agitatorem, lecz narządziem 
biernem, wciągniętera w akoyę przez ciągłe zglagsa- 
nie się i przybywanie mnóstwa osób, za łaski do- 
znane wdzięcznych. Jeżeli ich ofiary w gazetach 
ogłaszać zaczął, to dlatego, że w odpisywaniu listów 
nastarczyć nie mógl: był to wię tych ofiar skutek, 
a nie przyczyna. Przyczyną jest wewnętrzue prze- 
Świadczenie wiernych o rzeczywistych łaskach, uzy- 
skanych na tem Świętem miejasu lub za przyczyną 
Matki Najświętszej w kochawińskim Jej obrazie 
czrzonej. A to przeświadczenie dlatego jedynie stać 
się mogło powszschnem, Że łask cudownych dozaano 
istotnie. 

Kochawins, obsłagiwana niegdyś przez OD. 
Ka:melitów, jnż od 250 lat słynęła cudami, ale w 

ostatni h czasach w szczególny sposób cześć dla Niej 
się wznogła. To dało przed kilku łzies'ęcia laty myśl 
proboszczowi tego miejsca ks. P.etrugkiemu, żeby 
nowy postawić kościół murowany, gdyż dawny dre- 
|wniany już z trulocśsią utrzymać się dawał. Ale 
wśrół trudności rozmaitego rodzaju rzecz szła opor- 
nie. Dopiero dzisiejszy administrator ka, Tczopiński 
wziął ją spokojnie w ręce i sprawa Bz:zęśliwie do- 
konaną została. 5 

Stanął wię: wielki ba.dzo kośsiół marowany, 
nie bez pewoych architektoni zaych błędów w szcze: 
górach, ale w ogólsych rysach pę:ny i okaz.ły. 

Wielki xsś ołtarz dębowy, w którym dziś umieszozo- 
ny jest obraz cudowny, pomysła młodego atrchi- 
tekty p. Kudelskiego, wykonany przsz p. Svkul- 
skiego we Lwowie, nalsży do najpiękniejszych, ja- 
kie mamy w kraju. Całe także otoczenia kośioła 
zostało uregulowane i doprowadzone do porządku, 
plebania zrestaurowana, dla przybywających gości 
postawiony porządny bardzo dom gośsicny, wielka 
820,8 dla luda. Ogrodzenie kościoła z artystycznie 

wykonaną bremą obejmuje obszarny plao na pro. 
' ceaye, U wnijśsia ną kochawińikia torytoryam 
(wielki posąg atei Boskiej na prawdziwie pięknej, 
wy.o.iej podstawie wita przybywających. Wiele 
jeszcze dalszych plenów sauje w myśli ks, admini- 
|atrator dla podniesienia świętości miejsca i dla wy- 
: gody pielgrzymów i wiele jeszyze trzeba włożyć 
w wewnętizne urząlzesie kościoła, ale ufamy, Że 
Matka Boska dalsj serca wiernych łaskami gwemi 
tek poruszać będzie, jak to dotąd czyniła. 

Tę to Świątynię konsekrował a. biskup Pa- 
zyna w dniu 29 sierpnia, a we dwa dni później, 
1 września, ks. arcybisknp Morawski przeniósł w 
soleanej prosemyi cudowny obraz Matki Boskiej 
ze starego da nowego kościoła. Ks. biskup Pazyna 
przyjechał do Kochawiny z ks. Wróblawskim jako 
kaznodzioją i ke. dr. Bandurskim, sekretarzem, na 
wizytacyę biskupią i zarządził wszystko co bzło 
potrzeba, aby konsskracys mogła się odbyć. Re- 
likwia S $, Męczenników Jozafata i Kryspina wło- 
żone w puszkę, opieczętowane, La całą noo u- 
mieszczono na wielkim ołtarzu starego Kośsioła 
p:zed cudownym obrazem. Wiernych jnź przedtem 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 

Gdyby piorun z pogodnego nieba egipskiego 
był nagle przebił pułap komnaty i gdyby był spa- 
lił wielki stół biesiadny, nie byłby tak przeraził 
synów Północy, jak słowa Danausa. W pierwszej 
chwili zamiłkli; jedni poczerwienieli, drudzy po- 
bledli, a żaden nie wypowiedział słowa. Potem 
zerwał się szum tłumionych szeptów, podobny 
do wichru, który nagle zaszumi w jesieni, potrzę- 
sie konarami drzew leśnych, mnóstwo suchych 
Jiści rzuci na ziemię i wreszcie znów ucichnie. 
Dusze wojowników buntowały się przeciw wyro- 
kowi, wydanemu przez Danausa. Pozbawiał ich 
nadziei wojennego pląsu, do którego się stęsknili 
okrutnie podczas długiej bezczynności w służbie 
Faraona, pozbawiał ich nadziei łupów, rozkoszy 
i chwały, a dawał im w zamian hańbę i upoko- 
rzónie i ttwogę zbuntowanych przez chwilę a po- 
tem znów ujarzmionych niewolników, oczekują- 
cych skinienia gniewnego pana. Kto wie, możeby 
każdy mąż z osobna był odrzucił ze wzgardą 
rozkaz hetmana i poszedł poszukać 'Śmierci dla 
siebie; możeby każdy z osobna był wpadł jak 
szaleniec, śpiewając, do obozu Azów, sług Setie- 
go i zaczął rąbać tych odstępców wspólnej spra- 
wy, pewny, że za chwilę sam zostanie zabitym. 
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w oczy Lucynusowi i Kekropsowi , wzywając ich 
wzrokiem, aby zaprzeczyli słowom Danausa. Za- 
dnego zaprzeczenia się nie doczekali znikąd. Spu- 
ścili tedy smutno głowy w przekonaniu, że to, na 
co się wszyscy wodzowie naczelni zgodzili, mu- 
siało być istotnie koniecznem, a ciężka trwoga 
wkradała się powoli do piersi każdego z tych 
wojowników, mrożąc im serce. Coś im szeptało 
do ucha, że daremnem byłoby każde porwanie 
się przeciw tzarom Egipcyan, skoro bogowie sa- 
mi widocznie tym psom sprzyjali. Przechodziło 
to pojęcie ludzkie, jak Zews mógł przekładać ten 
podły naród opalony nad dzielnych bohaterów ; 
ale snać tak było. Kapłanij Amuna zaczarowali 
zapewne samego Zewsa i zrodzili w nim głupie 
myśli i przewrotne chęci. Trzeba się było tedy 
poddać mocy przeznaczeń. A choćby kto przekła- 
dał dla siebie samego Śmierć nad upokorzenie, 
nie wolno mu było śmierci poszukać, bo taki 
czyn mógłby powiększyć gniew Setiego i sprowa- 
dzić zgubę na wszystkich towarzyszy. 

Nie było tedy sporu. Zmalała tylko ochota 
do picia. Dzban z winem stał na stole nie rusza- 
ny i starszyzna rozeszła się po dziedzińcach 
i izbach koszar, roznosząc złą wieść pomiędzy 
ludy. Smutek wielki zaległ obóz. Jedni błądzili 
sami nie wiedząc po co, milcząc; inni śpiewali 
chórem tęskne pieśni o ojczyźnie, której już za- 
pewne nie zobaczą nigdy. Niektórzy wreszcie szu- 
kali zapomnienia, grając w kostki. 

Tymczasem słońce chyliło się już ku zacho- 


blaskiem góry arabskie, a tykało się promieniami 
swojemi szczytu gór Libijskich, które się stały ja- 
kiemiś niewyraźnemi, jakby siną oponą zasłonię- 
temi. Czas było hetmanom iść do obozu Azów 
i uczynić zadość wezwaniu Setiego. Poszli więc, 
milcząc, wsadziwszy wpierw ziemię «do postołów. 

Seti oczekiwał ich przybycia. Powrócił z pa- 
iacu królewskiego jakiś przygnębiony, mniej mo- 
wny jak wpierw, ale nie mniej czynny i przyto- 
mny; odpędzał wspomnienie słów Kerkomamy, 
pracując owszem gorączkowo i nie dając sobie 
chwili wolnego tzasu, ani wytchnienia. Wiedział 
już, że rzeczy stały dobrze u Greków i Italików. 
Koszary Azów stykały się, jak wiemy, bezpośre- 
dnio z koszarą Achajów i co się w jednym obo- 
zie działo, nie mogło długo pozostać tajemnicą 
w obozie drugim. Nie znał tedy Seti treści tajnej 
narady, jaką hetmani mieli między sobą, ale wie- 
dział o tem, że się pytano wieszczków o przy- 
szłość, że otrzymano od nich niejasną odpowiedź, 
że się przekonano o tem, że Hesz-Aker była strze- 
żoną, że stracono wreszcie nadzieję 1 że się po- 
stanowiono zdać na jego łaskę. Nie był tedy nie- 
przygotowany na przyjęcie Kekropsa, Danausa 
1 Lucynusa i obmyślił naprzód, jak z nimi 
postąpi. 

W głównym dziedzińcu kazał dla siebie usta- 
wić rodzaj tronu i tam zasiadł, aby dać wodzom 
posłuchanie. Starszyzna Azów otaczała ten tron 
bezpośrednio, a wielką część wojska rozstawiono 
wzdłuż ścian dziedzińca, aby była świadkiem upo- 


Hetmani stanęli przed Setim milcząc. Prze- 
mówił do nich: 

— Faraon, dobry Bóg, władzca świata, pan 
nasz Ramzes, (oby mu Bóg dał długie życie!) 
usłyszał z ust sługi swego Mautmura o tem, że 
się hetmani ludów zaciężnych, będących podnó= 
żkiem Faraonowym, zapomnieli do tego stopnia, 
że wymówili posłuszeństwo synowi Amuna, że 
zażądali darów i pomocy do powrotu poza mo- 
rze, na wyspy zielone i że dodali groźby bezbo- 
żne do swojego żądania. Kiedy się Faraon do- 
wiedział o tem, zapłonął wielkim gniewem; chciał 
rozkazać, aby cały naród Achajów i cały naród 
Tyrzenów wymordowano bez miłosierdzia. Pa- 
dłem tedy do stóp Faraona, pana mego, pełzałem 
przed nim na ziemi, stopy jego święte i ręce 
oblewałem łzami, błagając jego o miłosierdzie. 
Długo nie chciał słyszeć o przebaczeniu. Wreszcie 
jednak zmiękło serce jego, skłonne do miłosier- 
dzia. Powołałem was tedy tutaj, aby wam obwie- 
ścić słowo radośne, że wolno wam i nadal słu- 
żyć Faraonowi, jakoście dotychczas służyli. Macie 
poprzysiądz w imieniu wojska waszego, że : bę- 
dziecie dla mnie tak posłusznymi jak ci Azowie, 
którzy się stali braćmi moimi i dziećmi mojemi, 
a otoczę wojsko wasze opieką moją, jak zacieni- 
łem skrzydłami mojemi wojsko Azów, wielkich 
bohaterów Północy. 

(Ciąg dalszy zastąpi). 
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zgromadziła się dużo i gromadziło coraz wiąmej, A 
księża przybyli z bliskai z laloka, zaledwie potrza- 


! Z Królestwa polskiego. Stan zdrowia Furki 
j wciąż niedobry. W tych dniach Harko dostał trze- 


PRZEGLĄD ż dnia 28 września 1894. 
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myi, da rady Szkolnej okręgowej w Kołomyi, Grza- 


hom laʻu tegi w konfesyvunłach wystarczyć megli. | ciego wojskow:go pomocnika, mianowicie dowódzcę | Mickiewicza w Stanisławowie, do rady szkolnej okr. 
Wczesnym rankiem 29 zaczęła się ceremonie, i siódmej dywizyi kawaleryi, jenerała Bodiskę. Z trzech | w Stanisławowie, Jana Ssrafina, starszego nauczy- 


w którą wchodziły die goleana procegye za sta- 
rego do nowe.o kcśzio'a, jedna z relikwiami Świę- 
tych, draga z Najśw. Sakramentem. Potam pierwszą 
mszą Św. w nowym kościele celeb'ował admiai- 
Birntor ka. Trzop ński, a O. Wrtbiewski miał 
kazanie. 

Przez dwa dni następie ks. biskup sprawo- 
wał czynneści kanonicznej wizyty, n tymczasem lud 
ciągnął licznemi kompaniami z coraz dalszych oko- 
lic. Szczególnie w przeddzień przeniesienia cu- 
downego obrazu, od poładnia coraz to nowe draży- 
ny przybywały, polskia i ruskie, od Chodorowa i 
oà gór aż do węgierskiej granicy tak, Że przed 
nocą można było liczyć zgromadzoną ludność na 20 
tysiący. Późaym wieczo:6m p zyjechali: księża ar- 
cybiakupi Morawski i Issakowicz, w zastępstwie 
ka, metropolity Sembratowicza ks. iufałut Bielecki, 
R także ka Jackowski i newy zastęp księży, tym 
razem już obu obrządków. 


Nastrój był nadzwyczaj wzniosły i rzewoy, |sów wojny w roxu 1877, jeneral Skałon, który ni- 


bo gdy z jednej strony radowały mię wszystsie 
serca, Ż6 na cześć ukochawej Matki Bożej stanęła 
tak piękna świątynia, ża cndoway jej obraz tak 
wspaniałe zsajdzia nmiaszczenie ; to przeciuż tym 
wszystkim, co przywykli przez śzereg lat modlić 
wię do niej w starym kchsiółku, nie tak okazałym, 
ale za to bliższym jakoś sercu i rozgrzanym gorę- 
com modlitwy, która od wieków jakby w jego 
Ściany wsiąkała: tym wszystkim, powiadam, było 
żal, ża Matka Bosko to swe dawne mieszkanie 
opuści. Więc też i tlamy pielgrzymów miały raczej 
pęd do stsrego niż do nowego kceśioła i trzeba 
było wiele cierpliwości i energii zarazem, by przed 
nocą stary ten Kościółek opróżnić i w nowym o;ta- 
tecznie wszystko przygotować tak, aby obraz ze 
swego miejsca łatwo zdjąć, u w nowem szybko u- 
mieścić mcżna było, 

W sobotę 1 września tak ka. biskup Puzyna 
jak i późaiej ks. arcybiskup Morawski w starym 
kościółku przed obrazem cudownym mieli Msze $w., 
ostatnią zaś w tsm miejsu odprawił k3. arcybiskup 
Issakowicz. W tym samym czasie w nowym ko- 
Ściele soborną służbę Bożą „celebrował wraz z ca- 
łem obsonem duthowieństwem raskiem ksiądz infa- 
łat Bielecki. I była w tem bardzo piękna myśl, 
bo Kochawina jest w niezmiernej czci u lndności 
wszystkich trzech obrządków. Rusinów schodzi się 
do niej więcej nawet niż łacianików, a bywają dnie 
W raku, w których gromadnie z Kaut „przychodzą 
ormianie. Więc choć pod wyłączną jarysdykcyą 
lwowskich ercybiskapów łasińskieb, jest to jedno z 
tych miejss, w których najsilniej mauifastuje siq 
jedność wiary i Kośsioła mimo różnie w obrządkach. 
To też w Tabsrnaculum wielkiego ołturza przecho- 
wają się zawsze komunikanty tak dla wiernych ła- 
cińskiego i ormiańskiego, jak i greckiego rytnała, 
a kg administrator kocbawiński, chociaż łasinnik, 
ma prawo Rusinom Komunię św. rozdawąć. 

Gly po Mszy św. odprawionej przez ks. arcy- 
biskupa ormiańskiego, przyniesiono bogato i wSpa- 
niale przybrane nosze, by złożyć na nie obraz ca- 
downy i zaczęto obraz zdejmować, rozległ się płacz 
wielki, który w obe:z rzawaysh słów, jakiemi ks. 
Trzopińiki żegnał to miejsce, zmienił się w cicha 
westchnisnia i łzy, a te przez cały ciąg  praceayl 
już nia nitały. Drążki noszów ujęli naprzód księża 
biskapi i wytieśli obraz cudowny pza drzwi sta- 
reg» kościoła, potem wzięli go obywatela, potem lud, 
zmieniejąc się ciągle, i tak w proveByi obnieśli 
około nowego kościoła a potem oddali kapłanom, 
by go do kcścioła wprowadzili. Wtedy ks. Tezo- 


| pińskiemu p'zyszło sz”zęśliwe net 'hnienie, aby raz 
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jeszcze nocze na najwyższym stopnia schodów przed 
główaem wejs'iem do kościoła obrósnć tk, by cały 
lud zgromadzony obraz cndowey zobaczył. Gdy się 
to stało, cichy szmer i westchnienia i jakby ezsią 
przytinmiony okrzyk poboźnego zachwytu, wyry- 
wający się z tysiąca piersi, do dziwnego jakiegoś 
u niesłychanie potężnego dost'oił się tonu. Tym 
Wszystkim, którzy przywykli byli mcdlićó się do 
Matki Boskiej Kochawińskiej w starym kościele, 
zdawało się, żo Matta Najświętsza raz jeszcza ża- 
gnala swoją chatę drewnianą, zanim miała zasiąść 
ns wspaniałym i wysokim tronie w mnrowacym 
Palacn i dla tego było im tak rzewno na Stron, 
Pierwszą mszę św. przed cudownym obrazem, 
umieszczonym w nowym kościele, miał ka. ' ziskan 
J. Motykiewicz; kazanis wygłosił O. Jackowski, 
ProceBya z Najó siętuzym Sakramentem około ro- 
wego kościołą zakotczyła religijne obrzędy. Popo 
łudniu p» kró.kim wypoczynku odjechali I sięża 
biskupi. Kapłan m zə wsi pobliższych i dalszych 
również pilno było wracać s powoda niedzielnego 
nabożeństwa, a że kompanie pobożnych pielgrzymów 
także rozchodzić się poczęły, wię: dość szybko zro- 
biło się pusto. Alə tak ci, co wyjeżdżali, jak i ci, 
co zostali, mieli serce pełne pięknych i podnio- 
słych wrażeń, rozgrzane ozcią i pobożaością. To 
rzewne ukojenie i ta ufność dziecinna, jeką sią 
Spotyka u tych, którzy də Kochawiny przybywają 
i jaką się samemu czuje, jest czamś po ludzku zu- 
pełnie niewytłumaczonaić, a tak rzeczywistem i po- 
wszechuem, że cały Świat tam inaczej wygląda, 
a choć ceremonie kościelne gą codzienne i te game, 
co gdzie indziej, to z gruntu różny od codziennego 
jest nastrój duszy i człowiek czuje się bliżczy nieba. 
Atoli najmilsze i najpotężniejsze wrażenie robi 
wiara pobożność i poczoiwość ladu, jakich się już 
sw ianych krajach nie znajłzie Są to skarby nie- 
głychanej ceny, których Btrzedz należy jak Żrenicy 
oka przed usiłowa:ism tych, co jad nienawiśni i 
trnciznę powątpiewania o prewdzia i mocy Kościoła 
chcą wsączyó w te proste 1 do Boga skierowane 
ing e. : 
Konkursa. Wydział krsjowy ogłasza k.nkaraa 
v terminem do 15 listopada na stypendya o rosz- 


/ nych 186 zł, 222 sł, i 120zł. z foandacyi Joela 


Biera i Rozalii Lógeneteinowej, przeznaczona dla 
nezniów sakół publicznych bez różnicy WYZNEDIA; 
dalej na stypendya o rosznych 140 zł. i 200 zi. 
z funducyi Ignacego i Waleryana Krzeczunowiczów, 
przeznaczone dla uczniów szkoły rolniczej w Dabla- 
nach; z fandasyi Kajstana hr. Lewickiago 0 rocz 
nych 300 zł. dla uczniów kształcących się w Sztn* 
kach piękrych. 

. , Otrzymujemy następującą skargę: Dziwna 
niesłowneść czy niepunktualność firmy „Blenkslein 
i Bornstein“ w Krakowie zmusza nas do zwrócenia 
na to nwagi publiczności, Powyższa fabryka zapy* 
tane, CZY posiada i po jakich cenach rury batonowe, 
odpowiedziała, Że ma je zawsze na skłaczie Pro- 
SZODA jednak kilkakrotnie, ostatni raz ześ 26 z. m, 
by je za zaliczką przysłała, Żadnej dotąd odpowie- 
dzi nie dała. Czy postępowanie takie ma j odnieść 
przemyt krejowy ? — to pytanie. Z zarządu dóbr 


dki. 

Krakowska rada miejska gremialnie wybiera 
się na wystawę. Jutro rano wyjeżdża z Krakowa i 
zabawi w mieście naszem do poniedziałku, 

Pomnik Naumowicza. Na odełonięcie pomnika 
Nanmowicza w Kijowis przy była tam deputacya 1n- 
ska z Galigyi. Wszyscy członkowie otrzymsli zapro- 
Bzenie na dzisiejsze uroczyste przyjęsie u prezesa 
oddziału błagotworytielnego obszczestwa. Pogratn- 
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węgierskiej renty 
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pomoyników wojskowych (cywilnym jest zawsze jen. 
lejtnant senator baron Medem) jenerał piechoty Pa- 
włow jest najstarszym i zarządza głównie fortyfika- 
cyam! Warszawy, jenerel piechoty Zwieraw jest 
zwierzchnikiem piechoty i artyleryi, trzeci wreszcie 
jeneral-lejtnant Bodisko ma zwierzchni nadzór nad 
kawaleryą, której w Królestwie polykiem stoi pięć 
dywizyi. Du:zą jednak zarządu wojskowego jest 
naczelnik sztabu jenerał-lejtnant Pazyrewskij, który 
dwa razy ma tydzień jeźłzi do Źegrza, gdzie Hurko 
stale mieszka. 

W admiuistrącyi krejowej mają podobno zajść 
rozmaite zmiany. Oberpolicmajater jenerał Kleigels 
zogtanie gubernatorem orłowskim, chociaż kompetuje 
o posadę naczelnika Petersburga po jen. Wahlu, który 
ma zoat:6 jeserał-gubernatorem wileńskim po jene- 

prale O:żewszim Na miejace Kleigelsa ma przyjść 
| Jego pomocnik pułkownik Graser, Figury wojskowe 
Hurki robią karyary: Jego dawny adjutant z oza- 


gdy nia dowodził pułkiem armii, został mianowany 
dowódzcą pułku ułanów gwardyi, stojącego w War- 
Szawie od r. 1862, 

Dragi adjutant Harki z czasów wojuy, prezes 
dyrekcyi taatrów warszawskich jenerał Karandiejew 
wchodzi na syneku'ę do rady zarządzającej kolei 
wiedeńskiej, gdzia jako członek rady zarządzającej 
bęjzie brał 2500 rubli i darmo jeżiził po całem 
państwie rosyjskiem. Trzeci adjutant z czasów woj- 
ny, jenerał Bibikow jest prezyłentem m, Warszawy. 
Ten ostatni, to człowiek nieposzlakowanej uczciwośsi, 
ale miękki, niezdecydowany i maryonetka w rękach 
wiceprczydanta, Ziętkowskiego. 

Fosagi. Wydział krajowy nadał zgodaie z 
wnioskiem Waych Kazimierza i Anty Klotyldy ze 
Skrzyńskich, małżonków Winniokich posagi w kwo- 
cie 22 złr. 50 ct. dziewczętom włościańskim: Ma- 
ryannie Szurze, Kuna undzie Zarnowskiej, Wikto: yi 
Cieśli, Antoninie Chudzik, Brygidzie Synowiec, 
Annie Michalix, Bronisławie Marynowskiej, Annie 
Bliwie i Julii Stępień, 

Zasiłki. Wydzisł krajowy ulzielił zasiłku w 
kwocie 200 złr. Czytelni polskiej w Biale. 

Tyrolski Kuba rozprówacz. W Innsbruku wy- 
wołuje niesłychane zającia i zaniepokojenie kilka 
wypadków zbrodaiezych odkrytych w okolicy, które 
tajemniczośjią swoją przypominają morderstwa, do- 
konywane przez słynnego Kubę rozoruwacza w Lon- 
dynie. W Amrs8 pod Innsbrukiem znaleziono w 
piątek dnia 21 bm. rano u mostu zamordowaną 22- 
letnią kelaerzę Filomenę Wii:tenbargar, dziewczyną 
znarą z3 swej uczciwości i porząineg) Życia. W 
piątek była ona w Kasie Oszczę Iności i złożyła 
tam pieniąłza na książsczkę, którą przy sobie no- 
siła, Inae interess zatrzymały ją w mieście tak dłu- 
go,iż dopiero o zmroka widziano ją powiasającą do 
domu. Kiedy przechodziłą koło jednej z restauracyi 
ktoś za znajomych, stojąty na proga, odezwał się: 
„Coś dzisiaj zapóźaiłaś sią“, na to ona.odpowiedzia- 
ła „Niestety, tak, muszę biedz, bo mi teraz jakoś 
straszno” i pomknęła dalej. W parę chwil potem 
mugieł się rozegrać etraszny dramat po zaniętej o- 
b:onie ofiaty, pięś:ia bowiem miała zacisaięts i pel- 
ne włosów mordercy, pęki włosów zamordowanej 
porzacone były na ziemi, a płot, u którego spałnio- 
no zbrodnię był zupełnie obalony. Podobno jakis 
kobieta z Amras przechodząc tą drogą słyszała wo- 
lania mordowznej, ale przejęta panicznym strachem 
uciekla, Ciało ofiry znaliziono w rowie koł» mosta, 
przykryte gałązkami, na szyi miała pięć ran od 
pehnięzia nożem. Koszycz:k, który miała z» sobą i 
książerztę kasy oszczędności ktos zabrał, W ciągu 
dnia opodal teg» miejsca zn leziono trupa innej 
30-letniej kobiaty. Powutały stął różae domysły, 
mianowicia, ż3 tą druga zostąła najpiery zamordo- 
wana, a w ciągu zbrołni nawinęła sią Filomena 
Wiictenbsrgar, sprawca wię: niechcąc m'eć w niej 
świadka swego czynu zamordował i ją. Lsczt» tyl- 
ko przy uszczenie, jadno z tyeh co jak glyby po 
deszczu po 7stają po każdem gensacyjn m zdarzenia. 
Kiely potam do szpitala olstawioao bez  przyto- 
mności ciężko zranioną jakąś kobietą, poszęto do- 
myślać się, ż3 ona tamte dwie zamordował a w wal- 
ca z niemi otrzymała ranę, Okazało się jelnąk, ża 
to nie moż :bne, ża prawdopodobniejszam jest, iż je- 
dna i ta sama ręvą wszy.tk.m trzem, ciosy zadała, 
tembardziej, że wnet ptem znaleziono w okolicy 
trzesiego trupa zamordowanej kobiety, Powstało 
więc zasługujące na uwsgę przypusz:zenie, ż» W8Zy- 
stkie cztery napady spełnił jakiś waryat, cierpią ty 
na maiig mordarstwą. Z innych zaś poszlak, jakie 
zdoł.no zebrać mŻie waioskować, ż3 morderca 
był to wysoki mężczyzna, ciemno ubrany, na gło- 
wie miął bsonzowy kape usz słomiany, chodził z la- 
ską o białej rątzce koświanej, na pal:u wsrazującym 
nosił perś sień o czarwo.ym kamieniu. Włosy miał 
kę lzierzawe, a poniawąż zamordowana kolaerka, 
jak widać z cglęłzin zwłok, zacięcie broniła się 
piznościami i rękami, musi mieć ślady tej obrony 
na twarzy i na ręXach, Tak wygląda nsjprawdopo- 
dobniejsza przypuszczanie, bo oparta na n'ejakich da- 
nych, jsdnak tajemnicy nierozjaśnia ono stanowczo. 

Tyle tylie pewna, žə takiego mniej więnej 
męższyznę widziano w pewnej restauracyi w Aldraus 
i ża o zmroku odszedł glzieś. W sobotę, kiedy już 
powszechnie wiadziano o zbrodni, kiedy parna ko- 
bieta z Aldrans prała chusty w potoka, zbliżył się 
do niej mężczyzna podobny do skreślonago portretu 
i zażądał, aby mu ona wyprała koszulę i ubranie, 
która — jak opowiadejąca to twierdzi — było strwa- 
wione. Oss, domyśl:jąc się, ża to jest poszukiwany 
morderca, powiedziała mn, że chętnie jego rzaczy 
wypierze, ala musi pójść do domu po mydło. Btanęło 
na tem, Że niezaajomy miał czekać a potoka; ale 
kiedy owa kobieta powróciła z żandarmsm, na umó. 
wionem miejsca nie było nikogo. Być moża, iż to 
był morderca, ale być też moża, iż włościauka owa 
za skwapliwością zwykłą prostym ladziom rozdma- 
chała drobne zdarzenie, Miejsce zbrodai, kotlinę le- 
śną, otacza kilka Kompanii strzelców i uzbrojeni 
chłopi, a Żaudarmi prowadzą poszukiwania. Za tem, 
ża zbrodnię popełnił waryat, przemawia to, iż jedno 
z ciał jest zupelnie obuażona i na pół rozprate. 

„ Rada szkolna krajowa uchwaliła na posie- 
dzeniu 24 września: 1) zatwiezdzió mianowanie ka. 
Jana Myszkowskiego, gr, katol. duchownym człon- 
kiem rady okręgowej w Jaśle i ka. S anisława Ko- 
rzeniowskiego rz. kat, duchownym członkiem rady 
okręgowej w Gródku; 2) zatwierdzić wybór Kal- 
mana Goldfingera na reprezentanta rel.gii izraelio- 
kiej do rady okręgowej w Dąbcowie; 3) zatwierdzić 
wybory na delegatów rad powiatowych do rad szkcl- 
nych okręgowych : dra Stanisława hr. Badeniego i 
ka. Jana Bochackiego w Kamioace Strumiłowej ; ka, 
Teofila Kaczmarczyka w Grybowie; lIgaacego So- 
chanika i ks. Aleksandra Z„jączkowskiego w Zba- 
rażą; 4) zatwierdzić wybory na reprezentantów 
zawodu nauczycielskiego do rad szkclnych okręgo- 
wych: Aleksandra Moskwińskiego, kierującego nau- 
czyciela dwuklasowej szkoły ludowej w Germaków- 
ce, do rady szkolnej okręg. w B>rszczowie, Bazy- 
lego Kisieluka, nauczyciela szkoły ludowej w Sta- 
runi, do rady szkolnej okręgowej w Bohorodczanach, 
Włodzimierza Korzeniewicza, nauczyciela szkoły lu- 
dowej na przedmieściu Nadworniańskiem w Kolo- 


49/, listy zastawne Banka 


koronnej 


złota 124 60 


ciela szkoły 5-klssowej w Żydaczowie, do rady 
Szkolnej okręgowej w Żydaczowie; Antoniego Ra- 
dniekiego, kierującego nauczyciela szkoły irzyklas, 
w Suchej, do rady szkolnej okręgowej W Żywcu; 
Autoniego Domańskiego, starszego nauczycz szkoły 
męskiej w Podgórza, do rady szkolnej okręgowej 
w Wieli”zse, Jana Bibę, starszego nauczyciela szko- 
ły 56-klasowej w Myślenicach, do rady szkolu. okr, 
w Myślenicarh; 5) wyznaczyć na drugiego repre- 
zentanta zawodu nauczycielskiego do rady szkolnej 
okręgowej w Borszczowie Feliksa Pichurskiego, 
kierującego nauczyciela K.klesowej szkoły w Borsz- 
czowie. 

Zmarli Jakób Asłav, burmistrz Kelomyi, u- 
marl tam w 68 rotu Życia, 

Stan powietrza. T. z rano -} 11° R. w poi. 
+ 15° R. Bar. 761. Spada, Pogoda. 

Pan Teibels do swojego eąsiada, który nigdy 
nia choruje: Kochany pxuia Maizeln3, porieds ini, 
skąd sprowadząsz dwoje zdrowie ? 


Literatura i Sztuka. 


* Bławatek na r. 1895, ulubiony przez panie 
nasza kalerdarzyk damski, opuścił już prasę i jest 
do naby.ia we wszystkich księgarniach i w dru- 
karai W. Manieckiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 7. 


u" o 
Część ekonomiczna: 
Wledeń 25 września. 

(Z) Kategoryczna zaprzeczenia pogłosek 
o niebezpiecznej chorobia cara uspokojły dziś 
opinię sfar giełdowych. Jakoż pomimo słabych 
wozorajszych notowań zagranicznych zaraz 
z otwarciem targu dzisiejszego tendensya zwyż 
kowa wzięła górę, wszeleko dłago utrzymać się 
nie mogła. Pieniądze bowiem z każdym dniem 
drożeją, bank auitro-węgierski zaniechał po- 
żyozauia na targu gotówki poniżaj urzę- 
dowej raty bankowej i w przyjmowania weksli 
do eskontu jest coraz wybredniejszy, zaś w ban- 
kach prywatnych nawet na 54/,0/, trudno do- 
stad gotówki. Diożyzna pieniędzy daje się 
uczuć tąkża us targu berlińskim i paraliżuja 
działałnośó tamtejszej pmtyi zwyżkowej. Go- 
tówka w eskoncia prywatnym, którą w Berli- 
nie zauwyczaj na 3%, 8 nawet i taniej dostać 
można, podniosła się obecnie na 4—4/,7/,. Nadto 
faworyzowane ostatnimi dniemi walory rosyj- 
skie spadły znacznie skutkiem sprzedaży z Lon- 
dynu Te okoliczności złożyły się na to, ża 
zwyżka, która w pierwszam stadyum obrotu 
zapanowała na targu, w dalszem stadyum zu- 
pełnia uleciała i większą część walorów zam: 
knięto niższymi kursami, Z kolejowych papie- 
rów wystrzeliły dziś w górę Eibethale skut- 
kiem pogłoski o bliskiem upaństwowieniu tej 
kolei. d 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 870'—, wwęgisrskie 467 —, 
Aaglobauki 169 25, Ualony 281-256 Baukvarsiny 
14830, Laaderbanki 267 20, Ludwiki 21680, 
Czerniowieckia 28026, Elbethale 268:—, Renta 
papierowa 9885, srebruą 9885, austryacka 
£h austr. rauta wal. kor. 97:85, 
wągiersta slota 12190, 407, wągierrka renta wal. 
kor. 9680, dakat 0'88—, 20-fraukówta 9'86—, 
marki 12'18—, ruble 1'33Y,, 

Wiedeń 25 wrzssnia. Spirytus 15—1520. 


żel Przeglądu“ 
ielegramy „Przeglądu“: 
Berlin 27 września. Tatejszy Börsencourrier 
ogłasza rozmową swego korespondanta z ks. 
arcybiskupam Stablawskim. Ks. arcybiskup 
oświadczył, ża kampania, rozpoczęta obeanie 
przaciw Polakom, jest oburzającą i utrudnia 
tylko polskim mężom stana ich pracę w kie- 
runku popierania rządą. Czagoż włąśsziwis o- 
bawiają sią Niemsy za strony Polaków? Po- 
wstanie jast dziś niemożliwe, a niebszpieczeń 
stwo grozi s*ądinąd, od socyalizmu, który 
wsisks się już międsy lud wiejski i grozi za- 
równo Niem>om jak i Polakom. Germaniza- 
cya us nie się nie przyda, bO zwzcięska Ro- 
sya tak sumo zagarnie zgormanizowany Gdańsx 
i Poznań, jak gdyby ona były poiskiemi. 
Zarzuty miotane przeciw Polakom są oszozor- 
stwem, gdyż są oni dobrymi poddanymi pra- 


akimi, a niks przecież nie może nam za- 
bronić myśleć o tem, co będzie za la: 200 
lub 800. 

O mowie  Kościelskiego wa Lwowie 


rzekł ka, Szablewski, że to, 09 Kościelski po- 
wiedział, było moża niez”ęczne ze względu 
na niego i za względu ns miejscs, w któram 
mówił, wszsleko fs5tem niezaprzeczonym jest, 
że w najważniejszych kwestysch, jak powię- 
kazanie armii i zawarcie trakiatu handlo- 
wego z Rosyą, polacy posłowie oddali rządowi 
nieoseniona usługi i tylko przy ioh pomocy 
można było te sprawy przaprowadzió. Obecnie 
nierozsądna agitacya antipolska może tylko u- 
trudnió Polakom takie stanowisko, albo uczy- 
nić je wręcz niemożliwem. ` 

Wiedeń 27 września. Neue Freie Presse o- 
głasza rozmowę swego redaktora z ks, aroy- 
bisku em Stablewskim. [0) agitacyi obaonej 
aatipolskiej rzekł ks. Stablewski o3 następuje : 
„O :tatnimi Czasy ztdinsoenowano formalną he- 
og autipolską,. Za calkiem niewinne, ba, na- 
wet same przez się zrozumiała zdarzenia, za- 
ozapiano mnie, a uiemieskich dostojników, tak 
cywilnych jax i wojskowych, obrzucono zarzu- 
tami i podajrzeniami tylko z tego powodu, że 
zachowali się jako dobrze wychowani i grze- 
ozni ludzie i umieli utrzymywać ze mną przy- 
jacielskie stosunki. W pierwszym rzędzie 
przedmiotam padajrzań stali się: jenerał ko- 
mendarujący Seckt, starszy prazydent Vilamo- 
witz: Moellendorf i prezydent rządu Himly, 
Skąd pochodzą te ataki, z dzienników nie mo 
żna się dowiedzieć — ale ja znam ich antora, 
Jest nim Keunemann Klenta, który stoi na 
ozele tego ruchu, a który ozuje się upoko- 
rzonym przez to, ża komenderujący jeneral 
w prowinoyi poznańskiej przeciwieństwa swe- 
go do najwyż:zego zastępoy katolickiej ko- 
ścielnej powagi w tej prowincyi nio zązuacza 
w sposób obrażający katolików. Temu człowie- 
kowi się zdaje, że niemieckość jest zdradzona, 
skoro starszy prazydent, odpowiadając inten- 
cyom cesarza, podług wymogów słuszności i 
sprawiadliwości kieruje zarządem kraju także 
w obec polskich poddanych. Ntarszemu pre- 
zydentowi bywa nawet liczone i zą winę po- 
ozytywane to, że może częściej spożywał o- 
biad u mnie, aniżsli ja a niego. Jest to ten 
sam Kennemann Klenke, który od komendy 
Jeneralnej domagał się odszkodowania za to, 
że zakwaterowane u niego wojsko udakódzików 
mu gipsową figurę. Zwrot szkody został mu' 


poko U |< OGR owada: 
zalecamy ZAMIANĘ tejże na 4%, listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
€ krajowego, które obecnie notują niżej aniżeli 
węgierska Renta a dają gwarancyę hipoteozną. 

Zamianę ta uskuteczniamy pod nsejkorzystniejszymi warunkami. 


petsntą żaduej nie robił tajemnigy. Ten żasli- | liminarzu ministe 
tym samym 
Kennemannetn Klentą, który przed niewielu 
laty znizuął ze st'ontiotva wolno Fonserwa- 
tywnego i państwowego, jak równisż z wido- 
ponieważ uie dopełnił 
jaki na 
la, 
ezłowisk 
podnosi zarzuty przeciw komenderującemu je- 


my obrońca niemieskoś i jest 


wui parląament«rnej, 
obowiązku zachowauia taiemnioy , 
nim ciężył, jako na człaaku Kkomisyi 
podatku spirytusowego. — I taki 


neralowi, 

8 właśnia pen Kennemann Klenka stał 

na oczale komitetu, urządzającego wycieczkę do 

arsinn, ta okoliczność z pawnością nia mo- 

gła przemawiać za tam, ażaby komendant dał 

temu komitetowi do rozporządzenia muzykę 
wojskową. 

„.  Opowiądają, ża ns zamku polskiego hra- 
biezo miano xzakazaó wywieszenia niemieckiej 
chorągwi, podcras gdy tam byli na kwaterze 
Jeneralny inspektor ks Jerzy saski i jeneralny 
komenderujący. Nie wiem, czy to sią rzeczywi- 
ście zdarzyło i nie wierzę tamu, Gy ksążę 
był u mnie gościem. z mojej rezydanoyi po- 
wiewała chozągiew o barwach niemieckich. Zə 
jeduak między oficszemi a polskimi właścicie- 
lami dóbr w załogach i podczas manewrów 
paaują rardeczse stosunki, jak to przspisują 
prawa dobrego tonu między gospodarzami a 
miłymi gośćmi, na to nis brak dowodów. 

Gdy niadawno temu pułkownik pornań- 
skiego pułku zobaczył w tutejszym ogrodzie 


zoolegiaznym swych gospodirzy z Fwatsry 
podczas manewrów, kazsł wojskows:j zapeli 
powiteć ish zagraniem pclskich pieśni. Diate- 


go jednak nie jest on wosls mniej dzielnym 
żolnierzam i mniaj d,brym watrpotą i z pa- 
wnośsią nie byłby teg» uszynił, gdyby w cią- 
gu jego obcowania z Polakami wys ąpiło było 
na jaw coś takiego, co mogłoby uravić jego 
niewątpliwe wiernozoddańcze dla króla uczusia. 

Nademną samym czawają niedowierzsjące 
oczy, a kto tylko nie epcgiąda na mnia z nie- 
chęcią, jut təm samsm nohodzi za podejrzanrgo. 

Każdemu najniawinniejszemu słowu ne- 
dają złe znaczenie, każda zwyczajna czynnośó 
bywa przedstawianą jako uplanowane działanie 
ka jakimś tajemniczym specyalnie polskim 
colom. 

W ozasis inspskoyi szkoły powiadam bez 
żadnego celu tonem uprzejmym do nauazycia- 
la, który uikarżał się na tradność neuczenia 
się polskiego języka: „Ożeń się pan z pol-ką 

siewczyną, a bardzo prędzo nauczysz się po 
polsku“. I cók się dzieje” Ojo pawne pisma 
doaoszą natychmias:, ża ja podróży inspexoyj- 
nych używam do polsziej propsgaady. 

Gdy przejeżiżam przaz dyecazyg, witają 
mię u wjazdu i następnie eszortują baadorya 
konne. Pisma robią z tego ogromną narodowa- 
polską paradę, a przecież t3 erkordy są tylko 
starym zwyczajem, odpowiadającym history- 
cznemu i hierarchiozasniz aanowisku atroybi* 
sknpa gnieznieńsko-pozuenskiego. Je sem, bą- 
dąo jeszcze proboszczem, wszdziłem na koń 
stodwadzieścia ladzi dls powitauia arcybisku- 
pa A jedaak aroybiskupsn był wówozai Nie- 
miec! Nie dla Niema tedy, ani dla Polaka 
jest to uroczyste przyjęcie, ale tylko dis aroy- 
biskupa. 

Nieroztropna, wroga Polakom agiiacye 
nia moża wydsć dobzych owoców, w obac ta- 
kiej nisptzyjaź i bowiem, jakiej my d>zaaja 
my, łatwo zsajdą się ludzie, którzy powiedzą 
ludności polskiej: „Oio, patrzcie, jaką podziękę 
zbieracie zą wasze u:ługi i cfisry, do ponosze- 
nia których przyczyciłi s ę wasi ieptezauinio. 

Czyż nie just to n. p. objaw najwyżizej 
nieprzyjżai w obeo nes, jeżeli przyrzsczsnie 
w sprawie nauki polskiego języka w tea epo- 
sób bywa wygełniane, iż ostate .znie wygląda- 
my jako oszukani. gdy dokoła nas powstaje 
pięóiziesiąt domów ewaugielicki:h djazonis — 
Go rzesztą nznsję jako pochwały g:dna — a 
rówaoozaśnie nam stawiają ns każdym kroku 
przeszkody w stwarziniu damów ząkonnio ka. 
toliczich. 

Także propaganda polska na Górnym Szlą- 
sku, na którą sią skarżą, wia jest neszem dzie: 


łem, lsoz owocem fułszywsj polityki pana Bi- | Muszyny.Krynicy, Żeg. 


tera w Opoiu, którą polska proragandn zostęłą 
tam  sztuozule wyciągniętą do wielkich ro- 
zmiarów. 


Potępiam propsgenię va Głó*nym Szłąskau, | Nadbrzezia i Tarnobrz. 
gdyż w tym kreju, k'óry pod wzgiądem pra. | Fodw. i Brod. 
wnopaństwowym od pięciu wieków oddzielony | sgoawy.” . . . . 
został od Polski, a w.ęo w czwsie, kiady po | Czortkowa przez Halicz 


ozusia narodowego w naszem roznmieciu W oO- 
góle nie było, nia ma podatawy dla wzbudze- 
nis teraz poczacia narodowego. 

Mimo to wśród panujących stosunków jo- 
siem w stanie zrozniajać propagsuda polską, a 
właśnie repsezantanci wrogiej dla Polski poli- 
tyki są tymi, którzy mi wiąłą ręce, tak, że 
nie jesiem w stania przeszkodzić temu, 90 się 
dziejs ną Górnym Sziąsku.* i 

Rzym 27 września, Dzienniki tutejsze 
donoszą, ża frenouiki ksiądz abbó Montennie, 
redaktor pisma Moniteur ds Rome, wydalony 
został z granio kraja za ustawiczne najzAJi 
na pańitwowa prządzenia Włoch i na ustawy 
włoekie. 

Florencya 27 wzześnia. W pswaym do- 
mu za rogatkami miasta, znalezion? dwia bom- 
by i rozmaite narzędzia do fabrykanzyi bomb. 
Aresztowano trzy osoby. 

Peszt 27 września, Komisya izby magna- 
tów przyjęła w debacie jsaeraluej i spacyalnej 
resztę przedłożeń kościelno- polityozgych, a 
mianowicie: projekt ustawy o recspcyi religii 
żydowskiej i projekt ustawy o religii dzieci 
z małżeństw mięszanych. 

W toku debaty zabierali glos minister 
oświaty br. Eótvó: i minister sprawiedliwości 
Szilagyi. Obaj popieraii gorąco przedłożenia 
rządowe, br. Kó.vÓ3 podnosił zaslag! pałożone 
przez żydów około oywilizaoyi, Szilagyi zaś 
dowodził, że przadłożsnią te oparte są na za” 
sadzie równośsi wszysikich obywateli w obec 
prawa. 


Londyn 27 września. Dzienniki w stolicy 


Japonii Togio donoszą, że rząd rosyjski, ko-|H 


rzystająn z ucieczki 2000 zasłańców, pzaculą- 
cych przy budowie kolsi sybiryjskiej wysłał za 
nimi w pogoń 5000 wojska, które przekroczyło 
już granicę koreańską 

Japonia zamierza wyzyszać wedie możno- 
ści odniesione zwysięstwa 1 przyspieszyć opo- 
racye wojenne, a teatr wojny przeiiesia do 
kraju nieprzyjacielskiego. Podobno chce Japo- 
nia podyktowaó Chinom warunki pokoja albo 
w stolisy Mandżury! Makden, 
Chiny zaś licząc na ta, ża w Korei niebawem 
rozpocznie się zima, spodziewają się, 
japońską spotka los armii Napcleon 
1812. 

Peszt 27 września. Na dzisiejszem posie. 


maae BORAT EROS PM PADAM 


dy, myi, Grza- | przyznany przez jenoruła, który za swoj woa- 
gorza Nowickiego, dyrektora szkoły męskiej imienia | a nia dodatniej opinii o moralnaj wartośsi 


| Mezö-Lab., Szczawnego 


albo w Pekinie. czają 


ża armię | wych wa 
al wr. Jest sprze 


8 


-— 


jdzeń delsgavyi austryackiaj przedłożył del. Dara- 
ha sprawozdania Komisyi budźetowej o pre- 
ratwa spraw zsgranicznych, w 
którem wyraża niezwraszone zaniania w sku- 
taczną działaluośń hr. Kalnoky'ego. 
Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości 
wszystsirai głosami przeciw jednemu, poczem 
rozpoczęto obrady nad budżetem wojskowym. 


Nadesłane. | 


Wstą> wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. 


e. i w a M O M A ICM 


Zzrmiana mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 
Pr. B. SZADEYSKI 
b. ele v-asystent klin, lekar. uniwecs. Jagielońskiezo lekara ” 
chorób wewnętrznych, 


mieszka obscnie ul. Akademicka l. 10, ordyauje od g. R— 
Tslefon w cukierni Wgo F. Grossa w parte-zw. 


lekarz chorób wewnętrznych 
powrócił i ord. jak zwykla ed 3—5 ul. Batorego 26. 


a A WH w A 
— 


-a ZMIANA MIESZKANIA. 
Maryan Lisowski 
dentysta i lekarz chorób ust 


mieszka otecnie przy ulicy Akademickiej ] 10 w nowowy: 
budowanym domu Wgo Grossa, 


M. JONASZ: 
dom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie ulica Jagieliońska L 3. 


SG kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartosciowe I monety po majdokładniej: 
szym kmurnie dziennym. 


a LATO. DT A 
PZOSĘESY 
na lcecsy Gisańskie 
po sł. 250 wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 1 października 1894. 
Główna wygrana 200.003 korsa, 
, Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum. 


rawa 


Z zr 


Eok saloženia 1858. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bamkowy I kantor wymiany wa Lwowła, mlio. 
Asrola Ladwika i. 1. 
wapnia i sorzadaje waszałzie paJig*y wartościowy. 
PROWMESY do ciąonienia I paźdriernika 1394 
na 4*|, losy rezułaczł Cisy po złe. 2:50 wraz za 
stemplen, Gówas wygrana 207.030 koron .Loiy wy- 
stewy krajowsj po 1 gł. 
Wydawalciwo gaasty Liogowuń „NADZIEJA”. Pra- 
wamerata osna 1'30. Na prawiasyi zł. 1'89, 
Złacenia z growiacyi załatwia się jak majtuniej 
adwrotną pocztą. 


| 
| 
| 
| 
| 


E z p , 


Wiedań tnia 27 wrześ ua, (godz. 11 w połuda, 
Kredyty 87215 krel, węgiarakia —'—, Aaglob, 
170:—, Uniony —,--, Bankvereiny —.—, Lën- 
derbanki 26820, Akoye tytoniows 218650, Staats- 
bahay 367 15, Lombardy (z z :p.) 110 — Eitathale — 
Renta papisrowa —,—, Renta wag. 40/, kor. — .-— 
Rents wąg. złote 40/4 -—=——, kliny — —, Mariei 
6096 Lesy ter. =-=, 
ETITM x 
RUCH POCIĄGÓW. 
Czas środko go-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 36 minut» 


Odchodzą do: 


pospieszne | osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina . 
Warszawy . a >; 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl , 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny : Krynicy, Že- 
giestowa przez Tar 
nów lub Rzeszów 
Musz.-Kryn. Zeg. przez 

‘Tarnów od 1:6 do 399 


2:2 


4 1030 


A0'10 
1010 


4:50 
4:50 


950 


przez Tarnów 


— |450 
M.-Kr. Żeg. przez 4 


Stryj R 
Kulasznego via Przemyśl Ta = 
10'10/4:50 
z dw. gł. 
Podz 


Z 


Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosgielicy . +: « : 
Berbometu, Czudyna 
Radowiec AE 
Kimpolunga . 
Sokala 
Bełzca SE 
Borysławia przez Stryj 
Tawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego 


Przychodzą z: 
Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . 
Warszawy . « a > 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz. lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 


I 


ll 
MT 


iestowa przez 
usz,-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
M.-Kr. Żeg. przez Tar- 
nów (od 1|6 du 30/9) 
Mezó-Lab., Szczawnego* 
Kułesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz, 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz, 
Suczawy. . K 
Kimpolungu . 
Radowiec 


© 
mę! | 


$ 


2 
w 
a 


2 
z 
a 


= 
EZ 
A 


DREVPALŁBLEI 


NAGI 7:48 
Ławocznego (Pesztu, 
Misk., Sz, Munk.) Chyr. 
i Stanisł. przez Stryj 
Stryja i Skolego 8'47 
Skolego, Chyrowa i Sta- | 
nisławowa przez Stryj — | 208 
Uwaga: Godziny drakowano grubemi liczbami ozna. 
porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 re, 59 rana. 
W biórze informacyjsaw o. k, austr, kolei państwa- 
Lwowie, ul. [rzecjago Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
dad biletów stratowych, okrężnych, dowolnie sesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf ì rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacys w sprawach tary- 
fowych i przewOz0Y7uk. 


8:34 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 


æ 


38) 


VERA 


przaz Florencyg Marryat 


(Ciąg dalszy). 


f mrozió same jej źródła żywotne i pieczęć wie- | steś pan katoliokim misycnarzem ; tak przy- | 
|ozystego bólu wycisnął na milczące usta i| najmniej powiedział mi kapitan Romilly. 


(zmartwiałe vzoło, z którego znizłą na zawsze j 
oala pogoda młodości. Nie pozwoliła jednakże, | 
aby ktokowisk przyganiał jej mężowi. i 

j To nie było niedbalstwo, ani Jekooważs: 

(nie zjego strony; ani przyjaciele, uni rozrywki | 


t. 


PRZEGLĄD » dzia 28 września 1864. 


wio udzielić mi jego adresu ? 
— Może pożostśł panu dłuźny jaką sumą ?— 


Tym razem już i ksiądz był mocno tem ; stolicy, ani interesa nie stanęły mu na prze-| z uśmiechem zapytał Daniele. 


podrażniony, przypisując tea nowy zawód lek: | szkodzie w napisaniu do wiej. Jeżeli ojciec | — Nie wyglądam ja na takiego, „któryby 
cewsżenin młodego adjutanta; prawda, że mu: Józsf mógł to utrzymywać, to diatego, że nie 


siał mieć wiele, zającia po powroo 


ale nia godziło mu się zapominać, 


sunione i kochające serca zostawił 
obozyźnia i zależało p 
go bcdaj kilkoma słowami. 


Ojciec Józet statał się wmówió Verze, iż | puszzzenie biedne dziswczę ozuło, że sarce za- 


mąż jej musiał zastać ojca ciężk 


dlstago nia pisze; ala cna była nieposieszana, 
sądząc, ke on sam zapawae niebezpiecznie za- 
Bisdue dziewczą od tej 
chwili stało się ofiarą gorąvozki niepokoją. Nie 
skarżyła się nigdy, nie mówiła nia o swsjem 


padł na zdrowin. 


zmartwieniu nawet przed wnjem, 


żony jej milczącą  boleścią,  zachęć 


do powierzania mu trosk swoich 


zaczęła tracić apetyt, humor, zdrowie; schudła, 
pobladła na twarzy, a sins obwódki okrążyły 


jej wielkie, zapadłe, przygasłysa 
skiem pałające oczy. Połowę daia 
pisaniu niaskończenie dlugich list 


a ztych połową niszczyła, zaczynając pisać na- 
nowo; lecz i te nawet, które wysłane zostały, 
nie doszły niegodnych rąs, do których były 


przeznaszone. 


Trzeci statek nadyłynął, lecz i ten nie 
przywiózł żzdnych wieści od kapitana Romilly, 


trzeci z kolei zawód nie wzniecił 


szy, jak dwa poprzednis, burzy żalu, ani poto- 


ków łez; ale ogromem rozpaczy 
- zeza" | WZW >INEM 
rosne SyitwuwRiy mit rnirz 
rakie 1v, at, pź wyrwa, p- 
sły zań drukiem Ł si, 
Znakomite tutbi niekłejoze Niemo- 
jowskiego, sbadane przez misjekie labora 
toryum, są do nabycia we wszystkich tra- 
fikąch. 653 
Bilety ra wystewe po cente 
kiokowej katalogi I piany wy- 
stawy, przewcdniki polskie i 
niemieckie (Dra Zippera). Lo 
BY, pamiątki, aprzedaje tak w 
biurze mojem ui Jarolim Lu: 
dwikaą 9, jak i w kfoska na 
wyrtawie (obok bramy głów: 
mej). Zamówienia z prawincyi 
za griówiuę Inb za zaliczką 
Pio lwów ul Karola Lad 
wika 9. Ńa porto RO ct. przy 
zamówieniu wighszem 35 ci 


Kupię «smienicę 
nieziyt wielżą lub 


plac pod budowę. 
niedaleko śródmieścia. 
Obrty z dokładnym rpisem i 
ceng pod „Zazład* Biuro Sohna 


Mały Kiosk wystawowy 


po wysawie do szrzelania. Bliżega wiądo- 
moé * grzeczności ę biarze Płohna. 
Ksiegarnia Doboszyńskiego w 8ta- 
misławow?e poleca  Dzisła Mickiewicza 
wydania zupełne, oprawna 3 złr. Błowac- 
kiego 3'50. 2484 9-7 
Nauczyciel domowy. rutycowany pe- 
dagog, mogący Się wykszać najchlubniej 


2765 


stemi świadectwami pierwszych domów 


pańskich puszuknje lakcyi ra wisś. Wia- 
domość Adolf Dweireli;, Ormiańska 33 
paiter. 2745 3-8 
Ekonomi kawaler, z dobrymi świr- 
dsctwami zaajdzie pomieszcsznłi” 
permoz0wie, poczta Przemyślamj. Wybra- 
nowzki. 2783 2:8 
- figrednik zdolny we wszystkich gh 
łezłach ogrodnictwa, x chlubnami świa- 
dectwami, lat 30 poszakuje posady. La- 
mkawe zgłoszenia Mirosław  Dywiszek. 
Lwów, główny dworzec, ogród kolejowy, 
Dwa pokoje <legarcko mmeblowana 
na parterze od frontu, przy ulicy Kopes- 
nika 1. 15 do «wynajęcia. 27563 2-2 
"Mejątek ciamsżi, położony 6 klm 
od stacsi Zborów, przy szosie Kamiennej, 
obejmujący 400 mozrów dobrej ziemi, do 
sprzecanis wraz se zbiorami I iawenta |i 
rzami. Mieszkacia pięta: Zgłoszenia 
Szopakiego w Ołejowie. 2767 2- 
5kg. franco: kawa Cepl*n srubox.! 
9:60. Ceylon przadnia 8'84. Jaws złota 
9:60 Pigwy 1:5), Pomidory 1-50, Jabłka 
granatowe stuka 15 ct. Winegrona 1'80, 
Brzcskwinie 160, Cytryny 1 40, Pomąrań: 
cze 1'70, Cebulki hyjascentowa 6. Gwoźdsi 
ki remontanty 100 st. 5 zł, polaca Edward 
Kaciocwwski Triest. 2758 2.8 


Eleganczie mieszkanie 6 pe- P 
koi z łazi nką. przedpokojem ete. przy Sł 
uczęszczą ej ulicy we Lwewłe na G— 9j 
najęcia. Wiadomeść, Lwów. ji 


micsięcy do 
ul. Batorego 32. 


£739 2-5 


Apteka w Szczercu do sprzedania. 


Pośrednictwo wyklaczone. 2744 1-8 


MK opaczka 
kopaczk: do kartofli angielskia 
uebyć „można, u 
Stupniciziego 


ul. Zółkiewska 79, Lwów po 8b zł wa. 


a a £ a 
alek ziems 
Majątek ziemski 
~ w powięcie tąrnosskim 407 morgów cbaza- 
ra ogółem, wraz x abiorami i inwentarza 
mi do sprzedania. Bliżaza wiadomość u 
wiaścicela pod S. poat. rast. Rydlice | 
tkiechy kowalskie dłazie BO. 
zł... 28 i 35, cylindrowe po zir. 
poteca Fiotrthrząstowaki bam- 
del żeluzay we Lwawie, plat 
Kapitulay 1 (aaprzeciw Ka 
tedry). 


W | | |P 
Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckisgo 


č guólem „SYBYUSZ* we Liwowie, ai. 
Duzolicakioż diczba_11, Alia wt emir 
= itaja L 3 połęca. — |> 
Najprzedniejsze KAWY 

| pól Ko zł. 1. 
Najlepsze 
l ; „gł 
HERBATY 
rospjrkie, obiúekie 1 slawno Mu, 
tont angielskie 
i, Eo zig. 1 do zfr. 3, 
Koniak czysty kuracyjay bnt 
ls: 80 ot. do 5 z. 


Odpowiadzizlny redaktor : 


omyśleć o zaspokojeniu | 6 


w Czu-|. 


| 


doj; 
a | 


| 
RE | c, k, uprzyw. fabryki 
| światowej sławy 
RY | 
WINA | w BERNDORF 
j wągierskia, hiszpańskia I | SRP" 
j francuskie, i 
Koniak, Likiery | | Naczynia 7 
rag |BLOZOWO 6386reow*w 
RECZ ' ze srebra chińskiego i alpaki 
! PRACZYNIA. 
RAZA | kuchenne z czystego nikla 
chińską i 7029 ską M z poręczeniem długoletniej trwałości 
poleon i poleca 
KAROL BAYER | CA Christiana Następca 
jj r 
we Lwotwie i 
TRY uł, Krakowskiej L 31 j W. BILIŃSKI 
| wo Lwowie ulica Hetmańska 1 2 
li 


s 
; 


ie do kraju, ! miał pojęcie o bezdennej głębi uczucia, o szla- 
jakie stę- ; ohatności i prawości jej Głordona. Poprostu 
za Sobą na | musiał zachorować... ciężko, niebezpiecznie za- 
horować, a jaj tam nie było, aby czuwać nad 
nim i dczórować w potrzebie. A na to přzy- 


zwróci 


o chorego i| miera jej w piersi; z suchemi oczyłna, które 
wyrłakuły jaż wszystkie lzy, biegła do kaplicy 

i rozErzyżowana w boleśsi na zimny:ł tafisch 
kamiennej posadzki, wiłą sią i pasowała w bsz- 
silnej męce, tłagają Boga o ocalenie życia jej 
ukochanego. 

Gdy czwsrią poczta nadeszła, zastała ojca 
Józefa przechadzaijącego się niespokojnie przed 
kantorem w Ostąkamuad. Gorączkową dłonią 
przerzucił où wszystkie listy, a nie znalazł:zy 
żadnego pod swoimi adresem, starzec omało nie 
dostał obłędu. Straszna myśl, że młody oudzo- 
ziemio nie kochał prawdziwie jego siostrze- 
nioy i podstępem tylko zdobył jej miłość, jak 
błyskawica przemkręła mu przez głowę. Opa- 
nowała go niepohamowana chęć dowiedzenia 
się, czy którykolwiek z jego wojszowych to- 
warzyszy nie miał o nim jakich wiadomości 
i po długim namyśle, rumieniąc się sari przed; 


z tem 


który strwo- sam k 
al ją nieraz 


, ale powoli 


jakims bla- 
apędzała ra 
ów do męża, 


| 


już w jej du- | dzieć. — 
— Zdaje mi się iż miałam już przyjemność 
zdawał się | widzieć pana — rześł. Jeżeli się nie mylę, js- 


| 
| 
T rA? 


Wdzięczność dozgonna, kto dopo- 
msże mi do wytrwania w początkach 


moża mi do wytewaia w pocasti!  NAŃSÓDKI posioDYOWO 


post restanie F, Nr. 486 Lwów. nader piękne, jak widoczne na 
; 270 1-3 |wystuwie różno nailep:ma getun- 
wada na spaedeah Wiadomo „ło uie ogród handlowy 
u Mareckiago ulica Batorego 1. 28. w Lubyczy (poczta i kolej w 
| 5775 18 |miejscu fo 4 ct. sztaka, sa 100 
— $ . 
iządzen «konomiczny, w sila wieku gó kj TE me ra Cd A 
x nader chlubnemi świade:twami z więk We SAJzone przed zimą, dają peł: 
szych majątków posmukuje porady stałej „ny zbiór w nastąyn'm roku. 
w skromnych warnskach zaraz, kawaler- 2768 1 8 
sko lub ordyvaryę. Biuro komłsowa Sa- — 


My, lwów Sykstusa 8 __276l13 | Kartofle nasienne 


Mężczyzna Polak władający pře- 
doma językami, który przebywał zagra nowe gatanki „żółta róża”, „erata 
nicą przez lat klkanaście i zna naj do-|pon Frómsdorf, * „wielki elektor" 
j stosunki lokalne krajów połu SKOIER Tu Ok 3 K 
„niebieski olbraym“. „kanelsrz 

wszystkie bardzo wydatne i æa 


, pragnąłby przyjąć posadę to 
warzysza podróży z dystyggowsnym oby- 
watęlem za odpowiedniem wyn»grodze- 
nien. G. M, O. poste restante Lwów. 


Posade nauczyciela domowe: 
go przyjmie pedogog b. słnchacz filo- 
z^fli uczący gruntownie przedmiotów 
szkolnych. Referencye znakomite. E S. 
C. Lwów, poste restante. 11 


Pszenicę i żyto nasienne sprze. 
daja Zazá dóbr Jul asa br. Branickiego 


Lubycza (poczta i kolsj w miej-! 
seu) na jesień po złe. 2-50, na 
wiosnę 3złr. za cetnar metryczny. 


Kanceelarya adwokata 


Dra Stefana Fedaka 


w Ntrzałkewia p. Stryj. 2213 9? przeniesioną została na 
Dwle pary konl do sprzedania Łycza- ulicę Kościuszki 1. 10 x 
ków 1. 5 3750 18 | naprzeciw Banku krajowego. 277%) gą. 


SKŁAD FABRYCZNY 


najlepsza qilcsrynawa pasta w tutxach 
do 
czyszczenia zębów i kouserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelzie choroby gardła i ust. 
Gena 25 ct. à 
jest to spasyniny wyalssek 


Jana Ihnatowicza 


i- mag. farm. i chem. rądowego we Lwowie ul. Kopsrniką BE 
l. 8, Halicka 1. 11, w Krakowie Sukieunice Nr. 20, PZ) 
w Czernioweach Rynek 1. 2 ý 


S 

r 

4 
p 


Świeży t:anepozt m£jmodmie;szych kapeluszy otrzy- 
msłamu i pvieeam po uiuiaracwaityGh cenach. 


WL. Topolnmiclza 


wa Lwowie, plac Marjauki 10. 2123 1-3 


EE A, 


Dr. Fryd. Leugiel'a BALSAM BRZÓŻOWE 
Już sam :0k roslinzy płynący z brzozy, jażcłi w psiu wgswi- 
drowano dziurkę znany jest od niepam qtnych czasów Jako 
najzeakomitssy brudek piękności, jeźsh jęduax ten sok Wedl 
przepisu Wynalazcy przyrządzony zostanie w drouze themiuznój 
Jako balsam w takim razie zjska dopiero prawie cudowny 
skutek. ) żeli wieczorem posmarujemy twal: lub inge miejsca 
skóry tynę balsamem, to już nazajutrz ran» "dpadają prawie 
| nieznaczną, łupiaże m6 Skóry, ktora ataje si przezio iBuląco 
bisią 1 ueukutną, Balnam ten wygiguza powstaje na twarzy 
wzeiszezki i blizny Z ospy 1 nadaje iraoducaną barwe twa 
rzy; ces nadaje białość, delikuineść 1 ŚwWIErTZOŚĆ, USUWA 
w najkrotszym Czesir piegi, Plamy wątrobiane, blizny, czer- 
ztłuszczepia i wszelkie inn nieczystości cery, Cena aźoika z Opigóm 
najłegodniejsze 1 najodpowied- 
przyrządzone pt tU tt Du nabycia w Eazdaj 
większej aptece, mianowicie: Wo liwUwie n £. Hackera; w Kiakouie u Wiktora Ke- 
dyka; w Czerniowcach u Golichowsziego nast. Mani apt. Schmiadt & Fontin äro- 
gźerya; w Tarno u Murcyaua Krzyżanowskiego; w larnowie u Maurycego 
śdiera, J. Niesiołowskiego; w bielsku u Alfreda Binmenthaia i w drugnacji A. Haas, 


york. 2 


Wsołsw Msałewzki 


Woność nosa, : 
rannych złe. 50 ct. Dr. Lengiwla mydło benzoŁsówe, 


niej: zę mydśp usa akóry, Um} SlDic 


+ ETZ PW PA PET O PE TPA OO 


e ED E TO mn CEC TZ ET TM rm 


Zakład naukowy w 


wierające skrobią poleca skarb : 


Niżej 50 kilo niczego nie oddaję | %8 38 


Si z gwarkatoganą 
; n 


Papier s fabryi Read Fijalkowekish 


mógł pożyczać wielkim panom pieniądza — 
dobrodusznie odparł staczec. — Nie w tem rzecz; 
ale kapitan 'bawiąc czas jakiś u mnie, zago- 
mniał pewien przedmiot, który r 


6. 


5 


— Cóż to za orzedmiot? jeżeli wolno zapytać. 

— Rescz małej wsgi; tylko kruoyfixs. 

— Kruoyfik:? — zawołzł Daniel, nie posis- 
dając się ze zdumienia. — Zkąd, u Pawa Boga, 
mógł się wziąć u niego krnoyfiks? Cóż on 


robił ? 


— Kapitan jest katolimem — objaśnił ksią lz. 
— Róomilly katoliz!.. Co za fatrsa!.. 


atolik, jak i ja. 


'— Upewniam pana, ża jesteś w błędzie — 
obstawał przy swojem ksiądz. — Bsmił on 
przez dłuższy czas u mnie, wiem więc nape- 
wao, ża tak jest. 

— Piorwszy raz w życiu słyszę o tem! — 
zaśmisł się Daniels. — Pałkowniku 1— zawołał 
na wohodząsego starszego mążczysną — poslu- 
chsjno tylko. Romilly wmówił w księdza, że 
jes: katolikiem. Czy to tak jest w iatocie? Ty 
znasz całą jego rodzinę, wiąo możesz nas naj- 
lepiej objaśnić, 

— (0% zaown? — odgari pułkownik Greene, 
sobą, że musiał uciezać się da wybiegów, po-| wziuszając ramionami. — Zsżurtawsł sobie po: 
Tray miesiące minąły cd chwili jego wyjazdu. | stanotił udaó się do hotelu, gdzie zażądał wi-|prostu z ciebie, ssancwny ksigże. Wszyscy 
Oiciea Józef uczuł się tym razem nieco zanie- | dzieć się z panom Danielsem. Miody człówisk : w całej rodzinie byli i są gorliwymi protastańn= 
pokujony. Vera nie wyrzekłą ani słowa. Ten | powiteł go uprzejmie i grzecenie poprosił sie- | tami. : 

f Ale.. — jęknął nieszczęśliwy starzec — 
może On sam.. przeszadł na łono zaszazo ko- 
śoioła? Wszak takie rzeczy się zdarzają... 


az 


adbsm mu 


. Qa taki 


ame NAA 


być pomocnym ? 


— Nie, dziękuję... chodzi mi tylko o krnoy: į nagle starca. 
fiks.. o jego krucyfiks.. — baz tohu wyszeptał 


ojcie3 Józef, sam nie wied 
straszne odkrycie nawpół 


mniejszą z tem... 


go nie mam, ale mogę się 


tomności umysłu. — Ale mniejsza z te 


— Chciałeś paa jago adresu — rzekł Daniele, 
wzruszony widokiem jegc pomięszania, — Ja, 


— Nie wiem, co będzie „w przyszłości, ale | bienis, zbladła śmiertelnie. 
w keżdym razio mogę pana pod słowem zaps- 

— Tak jest — odparł ojciec Józef i wlaśnie |wnić, że Głordon Romilly obsonie nie jest wy- 
też w interesie kapitana Romilly ośmieliłem | znawcą waszej wiary. Ale czy wolno wiedzieć, | z któzych świeciła bszdeń rozpaczy. — Skróć 
się trudzić pana. Czy nia mógłbyś pan laska- | co to ma wspólnego z bytnością pań:ką tataj? | moją męxę.. Powiedz mi od raza, gdzie umar? 
Moża to jaki interes, w którym mógłbym paau,i na iaką chorobę? 


— Mów, ojcze! — jęknęła, ozapiając się nóg 
jego i podnosząc ku niema obłągane oczy, 


| 


Ten namiętny okrzyk bólu 'oprzytomnii 


— Nie, nie umarł, moje biedna dziecko — 
ząd, 00 mówi, bo to | przemówił słodko, kojąco, robiąc sobie srogi 
pozbawiło go przy: | wyrzaty, iż przymnożył jej katuszy. — Żyje.. 
m.. ii o ile wnosić mogę jest zdrów i szozęśliwy... 
Ale nie dał o sobie żadnych wieści. Niech Bóg 
ma miłosierdzie nad tobą, moja sieroto! 
| — To smutne —rzskłą głosem znużznym, — 
| Ale kiedy, dzięki Bogu Nejwyższemn, przyżu: 


wy Wiedzieć, 


— Nie trzeba... nia trzeba.. obejdzie się.., śció możne, śe żyje, to mie tracę ani chwili 
dziękuję... — odparł starzgo złamanym głosem ! nadziei. , Ocean może uas rozdzielić, choroba 
i pożeguawszy sią ze zdziwionymi wojskowymi, ; różna wypadki mogą stanąć w poprzek, złe 
chwiejąc się wyszedł z pul 


koju. i wola ludzka moża oplątać go ‘siecią “ intryg.. 


„OGzymana wiadomość spzdła na niego ala to wszystko tylko do cząsu. Bóg złe od- 
jak grom z niabs, zióry.w mgnieniu oka zdru- mieni.. i przywróci mi skarb xaój. Gordon ko- 


zgotał cały niebotyczny grech jego ziemskich, cha mnie! — dodała, zaniskając rące i z mozu 


nadziei i wykołysenych w samotuości ambi- ciem ekstatyoruego niemal unięsienia spogląda- 
tnych merzeń. Jednym rzutem myśli objął cały ; jąc ku niebu. — Mój mąż kocha mnie i zwy» 
ogrom klęski, która doskręła to wszystko, co) oięży wszystkie przeszkody i prędzej czy pó- 


nkochał na świecie. 'Nie misł odwagi powie-| żniej powróci do mnie! 


wszslkie ponzucie uczciwo. 
gasło w piezai 'kapitana 


skrzywdził tak cieżko jego ukochane dziasko, 
jednak może opamięta się z czasem i przy- | przekonania, że związ:k zswariv podstępnie 
wróci jej cześć atrącony, dając legalny tytuł! przez innowieroę - s jego siostrzenicą, a dcpeł- 
małżonki. Nieszczęsny ntarzac, czołgając Bię | niony tylko według obrządza katolicziego, nie 


niemal, dowlókł się do leś 


nieadolny 
na fotel. 
Ona, widząc go w 


min Daarmee rr 


dzieó Weronice o tem, co usłyszał; mie czuł 
się na siłach zadać jej sercu tego śsmisztelnego | cigog twarzyczką, tehuęą2ą tak niezschwianą 
ciosu. Masiał nzbroić się © cierpliwość, cza i 
i krzepić się nadzieją, że może przecież jeszcze 


laz? się sam na sam z Verą, wyczerpany z sił, |go tak straszny niepokój, że zdrowie jego za- 
przemówić słowa, osuuąi się oiężko | ozęło stopniowo .szwankować. 


pźszy 


Ojciec Józef wpatrywał się smutnie w dzie- 


kać | 


| 


ufnością i mówił sobie w duszy, iż dałby wiele, 
aby mógł podzielić jaj przezonanie. 


ROZDZIAŁ XX. 
Z chwilą gdy ojolas Józef doszsdł do 


ści i honoru nie wy- 
Rowmillsgo; ża choć 


niczówki, a gdy zaa- miał żadnego zaaozenia wobao prawa, ogarnął 


| 


tym stania przygnę- | (iag dalszy nastąci: 


ea m m a DĄ = =-— ja a py me. 


JA, BIELSKIEJ we Lwowie 


——— 


" 


prowadzi kuray dopałuiające po ukcńczenin których mogą składać egzamima nauczyciałskia: karay języków obəych metodą konwersacyjną, sarzędstazinjąco 


wielką korzyść, zwłaszcza dla saczynsśjgcych, zastępując Losy oudzoziercki, krstałczo wymowę i ucząc mówić. Na żądazie w 
«Hlegn Zawńwłania na ret mkolpy 1894/5 przvinuje się do Vue se Lensia Mensr I 41. al Iliria mar Dehrowzkłwgn (C 


Pp. J edn 


we 


LWOWIE, 


rz 


orocznym 0 


c. k. dostawca nadworny 


sZakład munduro wania P'p. oficerów i urzędnik ð y. 
przy ulicy Kopernika liczba 9. 


Cenniki na żądanie franco, 
PZ” s è a 


A” 


RNAAR 
R 


ek. apra galic. akeyj 


ro. llsty hipoteczne 


4 ilsty Towarz. kradytawego 
Alo n  Basku krajowego 


Alo pokr sa 
4, pożyczką kr 


Ch 
5h pożyczką węgierekiaj 
AK s 


oP lą 
GS ia węgie 


Uwaga: Kantor w 


waszymi WOUDA. 


kaj STUDOROW 


2 4 
m a 


ych, zą zwrotów 


4, PZA 


Do użytku za łąki w ooeunej po- 
rze jeślonnej 
r rāi 
Zużle iho 
zswartoicią składnikós, 
adto za 


$ Fosforan wapniowy 


KE jako dodatek do Esximy dla bydłą. a głó: 


wnie dls c'elgi i drobiu, z madzwyczajuym 
skutkiem dotychcaas ażywaay 
peleca 
Fabryka wyrobów chemicznych 
I nawozowych 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga 


WE 2 WOW IL. 
Cemuki, sposób użycia i inno wyjasnieai a 
przeszłamy na tądauie. 
ewy 7 wi TR ĄAY - 


KRanitor ye 


. Banku hipotecznego 
kapuje i sprzedaje 


wszystkie afekta i móńety 
ge kursie dziennym najdokżaduiejszym, mie 
licząc śadnsj prowicyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


d'j 
CEA fst hipotsezne premiowane 
B” paz zromali 


40/, listy zast. Banku krajowego 
50/, oblig. komunalna Banku krajowego 
alicyjską 
aj. gallo, koronową 
49. pożyczkę propinasyjną galicyjską 
> bukowińską ; 
kolel państwewej 
propinzayjną węgierską 
rzkle Obiigacye indemnizacyjne, 
bidro te pRzusry Kentor wymiany 
sawsze nabywa i worzedzja 
pe arsach zajkerzyrtalcjszyeh. 
iany Banku hipotecznego przyjmujs 
od P. T. kupujących wszelkie wylofowamo, a już 
Halę sziejseewe papiery wsriożciowe, tudzień SARA: 
ała kuzoty as gubbwlca, kas rezalkiego polen. 
oeaio, EGÓ Faminjecai c, jedyuia wa poirącnałsit raa 


Do ofsktów, n których wyczerpały się kupony, dostąrczu nowych arks- 


rg 


20 


ru 


ymiany 


i 


176G 
ziemskiega 


Banks hbipotsoznege 


sziów, kira kam ponori 


36 
aoai naai i e 
Srodki 


Ei Rej RENYA 


masa desiniekcyjne 


a mienowicie: 

Kwas karboiowy surowy i kry- 
staliczny. Wapno karbolowe, 
Siarkan żelaza i t. p. 
poseca najtaniej 


Leopold Lityński 
Lwów, Grand Hotel 

Zwiaca sią uwagę, iż firma ta 

KUpUjs uUeziniekczę całymi wago- 


Gami, może taż azrzniuwać naj- 
tarie). ŻZ%Y 


a RZA d 


Ciągnieaiy mięódwoialnie lógo 
październiua. 


Wielka loterja Wystawy lwowskiej 
Główne wygrane 


GLOW z, 10.000 m, A UÓDaŁ 


w goiówce z potrzgziiem tylko 
10 yioceut. 
Lwvwskie losy wystawowe po I 
poreca 
M. Jonasz, Kermaui Feigenbuum, 
Qa. W 


a. 


i feu. 


+ 29 zap 


iwolbry wylezały Konak polecą co du 
ceny 1 jakusci bez konkurenty. huudi l 
towarów korzennych Maroiu Ki.la 1 wó« 
Syksiuskh 06, ZAMÓWIENIA ŻALIAJSCOWE 
ouwrutny pocztą. 26 46 


į 
meza dan 


w Rinię m 


NZ 


T i; : 
Zaproszenie 
do łaskawego zwiedzenia Osy- 
biście 'w La yżu, Berinis, , 
w Wenecyi, Monachjura wy- 
szukunych 1 zakupionych ga- 
ienterya i przedmugiów SZUUKI. 
Z powałaniem 
NM. WEIN 
ukiad, piac Tsybusuiski 1. 


chothiko 


wszelkiej broni dostarcza kompletne wyeksipowania ściśle wed'e przepisów 


H. ROSE NTAAL 


yka lació- 
sho 1 1 


a W dobrach Wysockich sprze- 
©idane będą 


iwa zręby 


pięknego, sosuowego lasu, -okote 
60 morgów w rewirzoh Nowogro- 
zelskia i Maczugowskim, bliskc 
kolei Jarozławsko - Sokalskiej, od 
Sanu.3 mile. Bliższych wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr w Wysooku, 
poszta i telegraf Suro' ków. 
| 2734.1—8 


posadedną aoslaja naaks jog 
orężczrzzy) wrbód od alicy ( 


m 


i 2392 5—9 


* $. y> 
afa Ae = , 
Galicyjski bank kredytowy 
Ka od 1 lutego 1890 wydaje | 
4'/, sygnały kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i : 
3% Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdująca się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
; «M 90-dniowam wypowiedzeniem oprocantowana bądą 
począwauy od dais i maja £S92 po 4%% z 30-dnio- 
sym tormicon wypowiedzenia, 
Lwów, dnia 3! stycznia 1890. " | 
DykeMcya. 

Przadrnk nio będzie płacony. 
4 AY ea n am, +, 4 

kwitnąca w zimi» w po 'oju Pelargocie (skarlety) najpie:. 
Wazonowe kniejsze, najnogsz” 10 sztuk w 10 odmianach 1:30: 10 K 
z liścmi różnobarwnami 150. Echeveri mełolowa 1 szt. 5 ct, pąsowa 1 syt. 15 ct. 
Abużyłioa pąsówy dały 1 szt 20 ct. Połargonia ślicznia kwitałe, liść powojowy, 8 
odmiany po 20 ct. sztuka. Jnstynja, liść ozdobny a 1% ct. sztuka. Lakowe fiolki 
palne śliczna sztuka 10 ct. Salwie pasova i fioletowa śliczna 10 ct. sztnka. Chry- 
zantyny japońskie tuzin 180. Myosoli: Victoria tuzia 26 ct. Bratki najpyszniejsze 
100 szząk 2 sł: tuzin 25 ct, Campanula medium 8 kolory pełne tusin 80 ct. Sedar 
arboreg dekoracyjne sztuka 5 ct. 

Zaraz sadzić rośliny zimotrwałe: An-mono  hepatica 
tuzin 25 ct., Konss'i* kope 60 at, Ficłki car remcntanie tuzin 60 
ot., Powie pachnące, koes! yrześliczaa w 10 gatunkuch 1 sztaks 
30 at. Irizy angielskie tuzin 60 ot.  Traskawki ‘uzin 24 i 25 et 
Poziomki mię”iączne tuzin 18 ot. Fiołki ląkowo do wazonów sztuką 
10 ot. Obszsrma cenniki na źądanis gratis i fram:0. Zarząd ogrodu 


? 


łŁrpszyn, p, B zeżazy. 2670 6—6 
COE ZEE SWOJ Wyszejl z draku 
Kompletne 


odalek | 


do 


Skordwidza dóbr tabularnych 
wydanego przez prof. Dra Tadeusza 


J 
Pilata 


obejmujący zmiany i dopełnienia za lais 


1890 do 1893 włącznie. | 


Ccoa egzemplarza 60 ct, x przesyłką © 
pocztową €65 ot. 


"Skorowidz dóbr tabularnych 


ragem z powyżizym dodatkiem 
kosztuje złr. 6'60, w oprawie złr 
625, z ytzesyłką poaztową 0 36 ot. 
wiącej ” 
Główny skład w księgarni 


deyiartha i Gzajkowskiegi 


wa Lwowie, Rynsk |. 24 
do nabysia we wszystkich księ: 
garniach. 2758 1—4 
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SE 


do robót piłeczkowych. 


Drzeń 


fa a 
do wyrzynania 
gruszkowe, jaworońe, orzechowe 
mahcniowe, srebrna olsza, oze- 
reśniowe, hebanowe, dębowe. 


Piłeczki włoskowe. 
|OPRAWY do tychże 


s 


2 


drewniane i stalowe 
Wzory co robót piłeczkowych 


lij Kir 


Lwów, Rynek |. 38. 


= 


Zarząc ekonomiczny w Siarym 
Grwoźdzcn, poczta, talegiaf Głwoż- | 
dziżo, stacya Kołomyja, sprzedaje 
w drodze uoytacyi 


` 


-corie STEANE M E a m m p A OC 


UR 
Ses 24 klaczy 

Nauki buhalteryi podwójnej ; ATN - 1 
adzieła O 8 O B N O za porofunienism, E Sy Roy (stada 
ZBIOROWO" w turzach »pecylnych (dla zieduszyckich). 
Pań odrębnie), zażłada 7? ya a Równocześnie około $0 sztuk 
dza hiona informuje L. E. Velwè, Ka bydła młodego; pól krwi Si- 
porii ya ai, N 580 |menthai i około 20 krów czy” 
r Chieb "ag wiejski 2 Podlisek, w stej rasy Mürzthal. 

orne masło deseronć podelskie i ku . e PE A 
chenne otrzymuje Codcitnide Świeże i po- a gó odlew —— wre ye 
jeca Jan Muszyński Lwów Rynak 40. ZIGTNIRA rog J 

2676 5-2 (TADO; 2769 1-8 
g . ai Aee 1 zak | — W APA W ZW (MEEN PCE 
drukanni van, W, Manigakisgo, — Zarządca W. Hodak, 


